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Nowa polska specjalność w krajach RWPG

Automatyka
WARSZAW A. Automatyzacja obiektów przemysłowych i rol­

niczych staje się polską specjalnością w  krajach RWPG. 6 za­
kładów automatyki przemysłowej, a m. in. największe z nich: 
w  Falenicy, Ostrowie Wielkopolskim i  Zielonej Górze, oferuje 
kontrahentom różnego rodzaju urządzenia, a także kompletne 
dostawy całych systemów automatycznego sterowania.
W  NRD, gdzie w zakładach 

chemicznych w  Leuna, Wolfen, 
Buna i Piesteritz pracują już 
instalacje zautomatyzowane

Kpt. K. Jaworski
honorowym
gościem Olimpiady
JAK wynika z depeszy 

przekazanej do Szczecina, 
uczestnik 5 transatlanty­
ckich regat samotnych że­
glarzy, szczeciński żeglarz 
Kazimierz Jaworski, jest 
już znowu na morzu. Wraz 
z towarzyszącym mu „Ze­
wem Morza” K. Jaworski 
płynie do Bostonu na spot­
kanie z miejscową Polonią. 
Następnie, również jachtem 
uda się do Montrealu, gdzie 
przebywać będzie do końca 
Igrzysk Olimpijskich, jako 
honorowy gość.

MONTREAL7ß

J u ż  t y l k o

O Ś R O D E K  IN F O R M A C Y J N Y  P K O l

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  o d b y ło  
s ię  w  M o n t r e a lu  o tw a r c ie  o ś ro d k a  
in fo r m a c y jn e g o  P o ls k ie g o  K o m ite tu  
O l im p i js k ie g o .  O ś ro d e k  te n  b ę d z ie  
m ie js c e m  s p o tk a ń  n a s z y c h  o l i m p i j ­
c z y k ó w  % k ib ic a m i  z M o n t re a lu  ł  
in n y c h  m ia s t  k a n a d y js k ic h  o ra z  
U S A . Z a in te re s o w a n ie  P o lo n i i  w y ­
s tę p a m i n a s z e j e k ip y  je s t  b a rd z o  
d u ż e . W  o ś ro d k u  c z y n n e  b ę d ą  w y ­
s ta w y  p o ls k ie j  k s ią ż k i  s p o r to w e j,  
f o t o g r a f i i  1 p la k a tu .  W y ś w ie t la n e  
t>ędą ta k ż e  f i lm y .

P R O P O Z Y C J E  M K O l

J A K  O Ś W IA D C Z Y Ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu  
O l im p i js k ie g o  lo r d  K i  l ia n  In ,  w y s u ­
n ię ta  zo s ta ła  p r o p o z y c ja ,  a b y  e k ip a

(Dokończenie na str. 2)

przez naszych projektantów i 
wykonawców — tego rodzaju 
prace prowadzi nadal 200 pol­
skich specjalistów. Obecnie kon 
centrują się one nie tylko w za 
kładach chemicznych. Od nie­
dawna, w  wyniku kontraktów  
zawartych przez PHZ „Metro- 
nex”, układy automatycznego 
sterowania instalowane są w 
kilkudziesięciu nowoczesnych 
oborach (każda na 2,5 tys. szt. 
bydła) w gospodarstwach rol- 
no-hodowlanych oraz w papier 
ni w  Rosenthal. Obydwa te 
przedsięwzięcia otwierają no­
wy rozdział w  dostawach auto­
matyki dla krajów wspólnoty 
socjalistycznej — świadczą o 
naszych rosnących możliwo­
ściach w  tej dziedzinie i szyb­
kim dostosowywaniu się do po 
trzeb odbiorców.

P O D O B N IE  ja k  w  N R D , p o ls k a  
a u to m a ty k a  z y s k a ła  u z n a n ie  r ó w ­
n ie ż  w  C z e c h o s ło w a c ji — in s ta lo ­
w a n a  je s t  m . in .  w  z a k ła d a c h  c h e ­
m ic z n y c h  p o d le g ły c h  z je d n o c z e n iu  
„ S lo v n a f t ”  — n a  W ę g rz e c h  i  j 
w  Z S R R , d o k ą d  d o s ta rc z a m y  ją  w  
ra m a c h  ta k ic h  k o m p le tn y c h  o b ie k ­
tó w  p r z e m y s ło w y c h ,  j a k  c u k r o w n ie  
i  w y tw ó r n ie  k w a s u  s ia rk o w e g o .

W  r o z w i ja n iu  d o  k r a jó w  R W P G

a u to m a ty k i  i  p o szcze g ó ln y *  
łó w  ( tz w . a u to m a ty k a  lu z e m )  i s t o t ­
n ą  r o lę  o d g r y w a  p o g łę b ia ją c y  s ię

p o d z ia ł p r a c y .  P o ls k a  d o s ta rc z a ją c  
a u to m a ty k ę  p n e u m a ty c z n ą  i  e le k ­
t r y c z n ą  je s t  ró w n o c z e ś n ie  —.  n a  p o -  
p o t r z e b y  s w y c h  p a r tn e ró w  —  p r o ­
d u c e n te m  m . i n .  z a w o ró w  r e g u la ­
c y jn y c h ,  l ic z n ik ó w  e n e r g ii  e le k tr y c z  
n e j  i  n ie k tó r y c h  r o d z a jó w  a p a ra tu ­
r y  e le k t r o n ic z n e j .  W  z a m ia n  o t r z y ­
m u je  in n e  u rz ą d z e n ia , j a k  n p . a n a ­
l iz a to r y  g a z u  (z  N R D ) o ra z  p e w n e  
t y p y  m a n o m e tró w  i  p r z e p ły w o m ie ­
rz e  in d u k c y jn e  (z Z S R R ).

TEN podział zadań przy po­
stępującej równocześnie moder 
nizacji produkcji w  przemyśle 
automatyki zapewnia szybki 
wzrost eksportu w  tej branży 
z Polski do bratnich krajów; w  
roku ubiegłym w  stosunku do 
1974 r. wyniósł on ok. 30 proc. 
i — jak się przewiduje — w  
tym samym stopniu zwiększy 
się w  br.

12 BM. odbył się kolej­
ny ślub amerykańskiego 
pieśniarza Franka Sinatry. 
Wybranką jest Barbara 
Marx.

CAF'—A P—telefoto

W „WARSKIM"

Kolejny
chemikaliowiec -
2 tygodnie wcześniej
PANUJĄCE upały dają się 

we znaki stoczniowcom z 
„Warskiego”. Zwłaszcza na po­
chylniach, gdzie praca jest 
szczególnie uciążliwa, wiele 
brygad przeszło na zmianę po­
południową i nocną. Wszyscy 
pracownicy zaopatrywani są w

(Dokończenie na str. 2)

Czy zasiądzie w Białym Domu?

Jimmy C arter
kandydatem demokratów

NO W Y JORK PAP. Konwencja 
partii demokratycznej wybrała 
Jimmy Cartera oficjalnym kaa 
dydatem demokratów do wybo­
rów prezydenckich już w  pierw  
szym głosowaniu.

O G O D ZIN IE  23.10 w mo­
mencie kiedy Jimmy Carter o- 
trzymał 2175 głosów, przedsta­
wiciel stanu Georgia zapropo-

Zmiana na stanowisko 
dowódcy 12 Dywizji 
Zmechanizowanej

W  Z W IĄ Z K U  z  p rz e jś c ie m  d o  p r a ­
c y  w  c e n tr a ln y c h  in s ty t u c ja c h  M i ­
n is te r s tw a  O b ro n y  N a r o d o w e j d o ­
ty c h c z a s o w e g o  d o w ó d c y  I Z D y w iz j i  
Z m e c h a n iz o w a n e j im .  A r m i i  L u d o ­
w e j  g e n . b r y g .  K a z im ie rz a  
L e ś n ia k a  — S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  
w  S z c z e c in ie  w y r a z i ł  m u  w c z o ra j 
n a  s p o tk a n iu  se rd e czn e  p o d z ię k o w a ­
n ie  i  s ło w a  u z n a n ia  za  w z o ro w e  
p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  d o w ó d c z y c h  
i  o b o w ią z k ó w  c z ło n k a  K W .

N a  s p o tk a n iu  o b e c n y  b y ł  d o w ó d c a  
P o m o rs k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  
g e n . d y w .  W o jc ie c h  B a ra ń s k i,  k tó r y  
je d n o c z e ś n ie  p rz e d s ta w ił  S e k re ta r ia ­
to w i  K W  n o w e g o  d o w ó d c ę  12 D y ­
w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j —  p łk  d y p l  
F lo r ia n a  B o g a c k ie g o .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł ró w n ie ż  
I  s e k re ta rz  K o m ite tu  P a r ty jn e g o  
P o m o rs k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  
—  p łk  Z e n o n  R o ż k o .

Budowlane żniwa w KBO-1

Przekazano 
960 mieszkań

W Y N IK I produkcyjne pier­
wszego półrocza w Kombinacie 
Budownictwa Ogólnego nr 1 
uznać należy za dobre. Przed­
siębiorstwo to w  ciągu 6 mie­
sięcy br. wykonało wszystkie 
wskaźniki z pewną nadwyżką. 
Najbardziej cieszy fakt, że pra­
wie tysiąc nowych mieszkań 
(980) przekazano inwestorom 
spółdzielczym. Oznacza to 
wzrost o 32 proc. w porówna­
niu z analogicznym okresem 
1975 roku. W  tym czasie wybu­
dowano także obiekty socjalno- 
-  usługowe o powierzchni 5,5 
tys. m kwadratowych oraz pra­
wie 2 tys. m kwadratowych in­
nych obiektów towarzyszących.

Największa koncentracja prac 
budowlano-montażowych pro­
wadzona jest na osiedlach: A r-  
końskim, Gontyny, Klonowica 
oraz w  Policach. Dobrze przed­
stawia się zaawansowanie prac 
na obiektach, które będą prze­
kazane w ciągu trzeciego kw ar­
tału br. Mimo okresu urlopo­
wego prowadzone są także ro­
boty przygotowawcze dla zadań 
IV  kwartału i na okres zimy.

nował, aby wybór Jimmy Car­
tera na kandydata na prezyden 
ta USA z ramienia partii de­
mokratycznej nastąpił jedno­
myślnie. Wniosek proceduralny 
przyjęto i Jimmy Carter wy­
brany został przez aklamację.

Przed aklamacją, Georg« 
Brown, gubernator stanu K a li­
fornia, oddał wszystkie swoje 
głosy (27) na Jimmy Cartera. 
Carter, byty gubernator stanu 
Georgia, południowiec przed 
kilku miesiącami, prawie nie­
znany szerszej opinii publicz­
nej w  USA stał się czołową 
osobistością partii demokratycz 
nej.

C A R T E R  ju ż  d u ż o  w c z e ś n ie j * • -  
p e w n i ł  so b ie  z w y c ię s tw o ,  w y g r y ­
w a ją c  17 p r a w y b o r ó w  s ta n o w y c h  
n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  27. w k tó r y c h  
w z ią ł  u d z ia ł.

WIĘC iEDNAK JIMMY! Zwycię­
stwo jego nikogo wprawdrie ni« 
zaskoczyło, niemniej pozostaje 
sensocją w życiu politycznym Sta­
nów Zjednoczonych. Przecież jesz­
cze pół roku temu mówiło się 

(Dokończenie na str. 3)

Manewry wojsk 
amerykańskich

B O N N  P A P . D o w ó d z tw o  w o ja k  
U S A  w  E u ro p ie  p o d a ło , że p o n a d  
12 ty s . ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ic h  z o ­
s ta n ie  p rz e rz u c o n y c h  d o  R F N . 
W e z m ą  o n i  u d z ia ł w  w ie lk ic h  m a ­
n e w ra c h  p o w ie t r z n o - m o rs k ic h  „ A u -  
tu m n  F o rg e ” , k tó re  o d b ę d ą  s ię  w  
s ie r p n iu .

Trzęsienie ziemi
w Indonezji

a k ie  w y s p y  B a l i  i  J a w a  n a w ie d z i 
s i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i.  P rz e s z ło  54 
o só b  p o n io s ło  ś fn ie rć ,  a o k o ło  500 
z o s ta ło  r a n n y c h .  P o n a d  8 ty s .  osób 
s t r a c i ło  d a c h  n a d  g ło w ą . N a tę ż e n ie  
tr z ę s ie n ia  m ie rz o n e  w  s k a l i  R ic h ­
te ra  w y n io s ło  5.0 s to p n 'a .

Zasada opłacalności
KAŻDY z nos uczestniczył w 

wielu dyskusjach nad zmianą 
struktury cen i ma prawo, a na­
wet obowiązek obywatelski nadał 
w tym dialogu władza -  społe­
czeństwo zabierać głos. Społeczne 
racje i argumenty wysuwane w 
toku rzetelnej i odpowiedzialnej 
dyskusji, w atmosferze niezakłó­
conej pracy, są wyrazem naszej 
troski o lepszy byt, o dalszy roz­
wój kraju i jego rosnący autory­
tet w ¿wiecie. Liczy się x tymi 
racjami partia i rząd, stanowią 
one istotną pomoc w poszukiwa­
niu najlepszych rozwiązań w ży­
wotnych sprawach kraju.

Komunikat Biura Poetycznego 
zapoznał nas z tokiem prac pro­

wadzonych przez rząd nad przy­
gotowaniem projektu zmian w 
strukturze cen i zasad rekompen­
saty finansowej z tego tytułu. 
Uwzględnia on dotychczasowe

wnioski z konsultacji społecznej, 
będzie skierowany do właściwych 
komisji sejmowych, a zanim trafi 
na plenarne posiedzenie wysokiej 
Izby, stanie się przedmiotem dys­
kusji w wieki zakładach pracy. 
Jednocześnie ogłoszona została

kolejna podwyżka cen skupu pło­
dów rolnych oraz cen na nie­
które artykuły przemysłowe dla 
wsi. Warto jej poświęcić nieco 
uwagi. Dlaczego akurat tej włoś­
nie decyzji?

Otóż spotkałam się niedawno Z 
pytaniem, czy pracując nad zmia­
ną struktury cen w kierunku za­
chowania ich prawidłowych re­
lacji do społecznych kosztów pro­
dukcji nie byłoby lepiej przecie 
wszystkim pójść na obniżkę cen 
uzasadnioną wzrostem wydajności 
pracy, względnie oszczędniejszym 
zużywaniem surowców, co jak wia 
dorno zmniejsza koszty własne 
produkcji?

(Dokończenie na str. 2)
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Jazz Jantar 7S 
-  w M o ro w e j obsadzie

JUŻ tylko niecały miesiąc 
dzieli nas od rozpoczęcia do­
rocznej imprezy muzycznej, 
noszącej oficjalną nazwę Nad­
bałtyckich Spotkań Jazzowych 
— JAZZ JA NTA R 76. Ropocz- 
ną się one wielkim koncertem 3 
sierpnia o godz. 19 w  Sali Kon­
gresowej P K iN  z udziałem m. 
in. znakomitych zespołów big 
bandu: Thad Jonesa — Mel 
Lewisa oraz kwartetu Ronnie 
Scotta. Następnie ekipa mu­
zyczna Spotkań podzieli się na 
dwie odrębne grupy, które od 
4 do 11 sierpnia przemierzać 
będą miejscowości położone w  
pasie polskiego Wybrzeża. I  
tak grupa pierwsza, w której

Nowa forma współpracy

W y m ia n a
zespołów robotników

K R O S N O . D łu g o le tn ia  w s p ó łp ra c a  
f a b r y k  a u to b u s ó w  w  S a n o k u  i  w e  
Ł w o w te  w z b o g a c iła  s ię  o  n o w ą  f o r ­
m ę . O b a  z a k ła d y  d o k o n a ły  w y m ia ­
n y  10-o s o b o w y c h  z e s p o łó w  r o b o tn i ­
c z y c h , k tó r e  p rz e z  m ie s ią c  p r a c o ­
w a ć  b ę d ą  na  r ó ż n y c h  s ta n o w is k a c h  
p r o d u k c y jn o - m o n ta ż o w y c h ,  p o z n a ­
w a ć  w  p r a k ty c e  te c h n ik ę  ł  te c h n o ­
lo g ię  p r o d u k c j i  w  p o k r e w n e j  f a ­
b ry c e , j e j .  o rg a n iz a c ję  I tp .

P ie rw s z a  g r u p a  ra d z ie c k ic h  r o b o t ­
n ik ó w  p r z y b y ła  d o  S a n o c k ie j F a ­
b r y k i  A u to b u s ó w  „ A u to s a n ”  p o d ję ­
ła  w e s p ó ł z p o ls k im i  k o le g a m i p r a ­
cę w  w y d z ia ła c h  k o ń c o w e g o  m o n ­
ta ż u  a u to b u s ó w  „ A u to s a n  H-Ó9” . 
L w o w s c y  r o b o tn ic y  z a p o z n a ją  s ię  
ta k ż e  z  o rg a n iz a c ją  p r a c y  z a k ła d o ­
w y c h  o g n iw  z w ią z k o w y c h .

Kolejny

chemikaliowiec
(Dokończenie ze str. 1)

wystarczających ilościach w 
napoje — otrzymują mleko, 
herbatę miętową, wodę sodową 
1 lemoniadę. Stoczniowa w y­
twórnia wód gazowanych do­
starcza dziennie 10 tys. bute­
lek napojów chłodzących.

O rytmie pracy świadczy po­
stanowienie przyspieszenia o 
15 dni zdania 6 chemika­
liowca, który planowo miał być 
przekazany armatorowi 15 paź­
dziernika br. Na jednostce tej 
widać olbrzymie zaangażowanie 
budujących go brygad.

W 3 dekadzie, lipca odbędzie 
się wodowanie 7 statku z serii 
chemikaliowców budowanych 
dla Norwegii. Rytmicznie prze­
biegają prace wykończeniowe 
zbiorników, przeprowadzane 
próby szczelności zbiorników 
bocznych, piaskowania i kon­
serwacji. W  ośrodku kadłubo­
wym „Wulkan” trwa również 
budowa dalszych chemikaliow­
ców. Na ósmym trwa montaż 
bloków burtowych i I I  piętra 
nadbudówek, rośnie blok dzie­
wiątego statku, a także rozpo­
częto montaż dna 10 jednostki.

Najbardziej zaawansowana 
jest w  stoczni piąta jednostka 
z serii chemikaliowców — po­
wróciła z prób w  morzu i obec­
nie trw ają prace „kosmetycz­
ne” przed przekazaniem jej ar­
matorowi. (wit)

Zakwitła „królowa nocy“
S K IE R N IE W IC E . W  S k ie r n ie w ic ­

k ie j  s z k la r n i  O g ro d u  B o ta n ic z n e g o  
P A N  z a k w it ła  „ k r ó lo w a  n o c y ” . 
\7 1 e łk ie  b ia łe  k w ia t y  te g o  o r y g in a l ­
n e g o  k a k tu s a ,  k t ó r y  k s z ta łte m  p r z y  
p o m in ą  w ę że , r o z w i ja ją  s ię  p rz e d  
w ie c z r /re m  i  w ię d n ą  n a s tę p n e g o  
dm ła ra n o . R z a d k o  s p o ty k a n a  „ k r ó ­
lo w a  n o c y ”  w  s k ie r n ie w ic k ie j  
s z k la r n i  k w i t n ie  j u ż  c z w a r ty  rok * 
rz ę d u .

„liderem” jest orkiestra Thad 
Jonesa i Mel Lewisa wystąpi w 
Kołobrzegu (4), Słupsku (5), 
Sopocie (6) i Toruniu (7), nato­
miast grupę drugą — z kwar­
tetem Ronnie Scotta na czele —  
zobaczą i usłyszą melomani 
Bydgoszczy (5), Olsztyna (6), 
Sopotu (7), Gdańska (8), Koło­
brzegu (9), ^Szczecina (10) i 
Świnoujścia (11).

A oto garść szczegółów doty­
czących składu grupy drugiej, 
która wystąpi w  amfiteatrach 
Szczecina i Świnoujścia:

★  Ronnie Scott Quarttct to
renomowana grupa wybitnego 
brytyjskiego saksofonisty (sa, 
st), w której skład wchodzą 
Kenny Baldock (kontrabas), 
Louis Steward (gitara) i M artin  
Drew (perkusja).

★  Zespół Zbigniewa Namy­
słowskiego — grupa dobrze 
znana i nie wymagająca szcze­
gólnych rekomendacji.

★  Old Timers z klarnecistą 
Gunnarem Nilsomem (Szwecja) 
to również cenieni i popularni 
wykonawcy w  st fiu  traditional.

PONADTO organizatorzy za­
powiadają jeszcze udział w im­
prezach Jazz Jantar 76 takich 
zespołów i solistów jak: SBB 
z Tomaszem Szukalskim oraz 
Andrzej Rosiewicz i Hagaw.

(get)

Lekarski obóz 
naukow y P A M

W SUKURS przemysłowej 
służbie zdrowia „Warskiego” 
przyszła 39-osobowa ekipa le- 
karzy-specjalistów i studentów 
ostatnich lat Wydziału Lekar­
skiego 1 Stomatologicznego 
PAM, pracujących w  kołach 
nakowych tej uczelni. Pod kie­
rownictwem docenta B. Nagaya 
i dr K . Chmielewskiego prze­
prowadza ona badania ogólne­
go stanu zdrowia stoczniowców 
oraz wpływu warunków pracy 
na organizm ludzki.

Poza badaniami lekarze przy­
gotowują pogadanki nadawane 
przez stoczniową rozgłośnię ra­
diową i radiowęzeł hotelu ro­
botniczego. (tur)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Ł o k ie te k ”  z A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j.

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z  D a n ii,  
m /s  „ G l iw ic e  I I ”  z M a ro k a , 
s /s  „ C ie s z y n ”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  
R F N .

m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  r a n o  w  Z e s p o le  P o r to ­
w y m  S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie
p r z e b y w a ło ,  łą c z n ie  z  o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  — 49 s ta t ­
k ó w .

M in io n e j  d o b y  p o r to w c y  
Z P S  p r z e ła d o w a l i  70 204 to n y  
r ó ż n y c h  to w a r ó w .

Zasada opłacalności
(Dokończenie ze str. 1)

Postawmy sprawę jasno: w roz­
ważaniach teoretycznych operacja 
taka jest możliwa. W praktyce 
musi być jednak spełniany jeden 
warunek. Jest nim ciągły wzrost 
wydajności pracy żywej i uprzed­
ni i otowonej we wszystkich gałę­
ziach gospodarki. Skądinąd wiemy, 
że w naszych warunkach nader 
liczne są jeszcze takie gałęzie 
przemysłu, w których — z przy- 

, czyn zresztą obiektywnych -  kosz­
ty własne zwiększają się i to znacz 
nie.

Wymowną ilustrację stanowi tu 
rolnictwo. W ziemię, aby mogła 
rodzić więcej, trzeba inwestować 
drogo. Ogromnych nakładów wy­
maga melioracja, nie mniejsze po­
chłania uzbrojenie techniczne rol­
nictwa, budownictwo inwentarskie.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Jus tylko  2 dni
(Dokończenie ze str. 1)

T a jw a n u  w y s tę p o w a ła  n a  O lim p ia ­
d z ie  p o d  f la g ą  M K O l.  W  w y p a d k u  
z w y c ię s tw a  s p o r to w c a  ta jw a ń s k ie g o  
w y k o n y w a n y  b y łb y  h y m n  o l i m p i j ­
s k i.  J a k  w ia d o m o  b o w ie m  rz ą d  k a ­
n a d y js k i  n ie  w y r a z i !  z g o d y , a b y  
e k ip a  ta jw a ń s k a  w y s tę p o w a ła  p o d  
n a z w ą  „ R e p u b l ik a  C h iń s k a ” . Z a ­
b r o n io n o  te ż  w y w ie s z a n ia  na  te re ­
n ie  K a n a d y  f la g i  ta jw a ń s k ie j.

AURA NIEŁASKAW A
W  M O N T R E A L U  n ie m a l je s ie n n a  

p o g o d a  — p a d a  de szcz i  j a k  n a  t u ­
t e js z y  k l im a t  o  t e j  p o rz e  r o k u  je s t  
c h ło d n o . N ie  s p r a w d z i ły  s ię  w ię c  
p rz e p o w ie d n ie  k a n a d y js k ic h  s y n o p ­
t y k ó w ,  z a p o w ia d a ją c y c h  s ło n e c z n ą  
p ię k n ą  p o g o d ę  co  n a jm n ie j  d o  23 
l ip c a . A u r a  n ie  p s u je  je d n a k  a tm o ­
s fe r y  w  n a s z e j e k ip ie .  W s z y s c y  
s p o k o jn ie  t r e n u ją  a w  c h w i la c h  
w o ln y c h  u c z e s tn ic z ą  w  b o g a ty m  
p r o g r a m ie  k u l t u r a ln o - r o z r y w k o -  
w y m , p r z y g o to w a n y m  d la  s p o r to w ­
c ó w  w  w io s c e  o l im p i js k ie j .  D u ż y m  
p o w o d z e n ie m  c ie s z y  s ię  m ie js c o w e  
k in o  o s z e ro k im  r e p e r tu a r z e  c ie k a ­
w y c h  f i lm ó w .  C zę s to  P o la k ó w  m o ż ­
na  s p o tk a ć  w  d y s k o te c e . N ie  b r a k  
ró w n ie ż  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  
na  p ro m e n a d z ie , g d z ie  k o n c e n t r u je  
s ię  g ie łd a  w y m ia n y  z n a c z k ó w . P o d  
a d re s e m  p o ls k ie j  e k ip y  p rz y c h o d z i 
s p o ro  l is tó w ,  g łó w n ie  o d  n a s z y c h  r o ­
d a k ó w  ro z s ia n y c h  p o  c a ły m  ś w ię ­
c ie .  W y ra ż a ją  w  n ic h  z a in te re s o ­
w a n ie  o s ią g n ię c ia m i p o ls k ie g o  s p o r  
t u  i  c zę s to  p ro s z ą  - 
ło w y c h  z a w o d n ik » '

W C Z O R A J  w s z y s c y  o d b y l i  z a p la ­
n o w a n e  t r e n in g i.  D z ie ń  w o ln y  od  
z a ję ć  m ie l i  je d y n ie  s z e rm ie rz e , k t ó ­
r z y  w y k o r z y s ta l i  p r z e rw ę  n a  z w ie  
d z e n ie  M o n tre a lu .  N a jb a r d z ie j  p r a ­
c o w ic ie  s p ę d z i l i  d z ie ń  p ły w a c y ,  a -  
p l ik u ją c y  s o b ie  7 -g o d z 'n n ą  p o r c ję  
t r e n in g u  w  t y m  2,5 g o d z in y  na  b a ­

s e n ie  o l im p i js k im .  N ie s te ty  n ie  m o ­
g ą  t r e n o w a ć  n a  s ta d io n ie  o l lm p i j -  

• s k im  p i łk a rz e ,  m im o , że w ła ś n ie  
m e cze m  z K u b ą  18 b m . d o k o n a ją  
s p o r to w e j i n a u g u r a c j i  te g o  o b ie k ­
tu .  S ta d io n  je s t  b a rd z o  ła d n y ,  a le  
p o s ia d a  m ię k k ą  m u r a w ę  i  j u ż  w ia ­
d o m o , że  z a w o d n ic y  z a g r a ją  w  b u ­
ta c h  o  d łu g ic h  k o r k a c h .

K IE R O W N IC T W O  e k ip y  p i ł k a r ­
s k ie j  o p ra c o w a ło  d o k ła d n y  p la n  
o b s e r w a c j i  s p o tk a ń  n a s z y c h  p ó ź ­
n ie js z y c h  p r z e c iw n ik ó w .  18 b m . t r e ­
n e r  B la u t  b ę d z ie  ś le d z i ł  p rz e b ie g  
p o je d y n k u  N ig e r i i  z  I r a n e m , a 
d z ie ń  p ó ź n ie j o b e jr z y  m e cz  Z S R R  
—  K a n a d a . O d  17 b m . e k ip ę  „ b a n ­
k u  in f o r m a c j i ”  z a s i l i  J a c e k  G m o c h , 
k t ó r y  p r z y la t u je  d o  M o n tre a lu  z F i ­
l a d e l f i i ,  g d z ie  p rz e b y w a  na  s ta ż u  
n a u k o w y m  z r a m ie n ia  P o l i t e c h n ik i  
W a rs z a w s k ie j.

P I Ł K A R Z E  rę c z n i t r e n o w a li  
w s p ó ln ie  z J u g o s ło w ia n a m i,  z k tó ­
r y m i  d z ie ń  w c z e ś n ie j r o z e g r a l i  s p a r  
r in g o w y  m e c z . P o la c y  z a g r a l i  b a r ­
d z o  d o b rz e  i  o d n ie ś l i  w y ra ź n e  z w y  
c ię 9 tw o  23:28. K o le jn y  k o n t r o ln y  
m e cz  t y m  ra z e m  z  B r a z y l ią  ro z e ­
g r a l i  s ia tk a r z e .  W y g r a l i  P o la c y  15:9, 
15:8, 15:7, 15:12. P ie rw s z y m  p r z e c iw ­
n ik ie m  P o la k ó w  w  tu r n ie ju  o l im ­
p i j s k im  b ę d z ie  18 b m . K o re a  P łd .

K O L A R Z E  s z o s o w i w  p r z e c iw ­
d e s z c z o w y c h  p e le r y n k a c h  w y je c h a l i  
w c z o r a j  na  t ra s ę  w y ś c ig u  d r u ż y n o ­
w e g o  w  k o m p le c ie  ze S ta n is ła w e m  
S zo zdą , k t ó r y  p o w r ó c i ł  j u ż  c a łk o ­
w ic ie  d o  z d r o w ia .

P IĘ C IO B O IŚ C I m ie l i  r a n o  t r e n in g  
s t r z e le c k i,  a w ie c z o re m  p ły w a c k i.  
B o k s e r z y  m ie l i  p o  2 -g o d z in n e  z a ję ­
c ia ,  a g im n a s ty c y  p r z e p r o w a d z il i  
o f ic ja ln y  t r e n in g  w  s a l i  t u r n ie ju  
o l im p i js k ie g o .  T r e n o w a l i  ró w n ie ż  
c ię ż a ro w c y ,  s tr z e lc y ,  k o la rz e  t o r o ­
w i ,  z a p a ś n ic y  o ra z  w io ś la r k i  i  w io ­
ś la rz e . S to p n io w o  u  w s z y s tk ic h  m i ­
ja  o k re s  a k l im a ty z a c j i  1 n a s i la ją  
s ię  ż a b c ia  t r e n in g o w e .
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W ARSZAWA. Od 7 lipca — 
wystrzelona 22 czerwca — sta­
cja orbitalna „Salut 5” została 
obsadzona przez załogę, Dowód­
ca je j jest wychowcą licznej 
grupy obecnych i przyszłych 
zdobywców Kosmosu, wetera­
nem grupowego lotu „Sojuza 4” i 
„Sojuza 5” w r. 1969 (dowódca 
drugiego z tych statków) — płk 
Borys Wołynow, inżynierem po 
kładowym  — stawiający po 13 
latach treningu pierwszy krok 
w Kosmosie, jako 35 obywatel 
ZSRR — ppłk inż. W italij Zo- 
łobow. Po przygotowaniu i spra 
wdzeniu bogatego zestawu wa­
żącej blisko 2 tony aparatury 
naukowo -  badawczej, załoga 
przystępuje do pracy w Kosmo­
sie.

W jednym ze swych wystą­
pień po zakończeniu potrójne­
go lotu statków kosmicznych 
„Sojuż" o numerach 6, 7 i 8 
sekretarz generalny KC KPZR  
—  Leonid Breżniew powiedział, 
iż w utworzeniu stacji orbital­
nych ze zmieniającymi się za­
łogami radziecka nauka upa­
truje główną drogę człowieka 
w  Kosmos. Mogą one stać się 
platformami startowymi do lo­
tów na inne planety, na ich 
pokładach powstaną wielkie la­

boratoria prowadzące badania 
w dziedzinie kosmicznej tech­
nologii i biologii, medycyny i 
geofizyki, astronomii i astrofi­
zyki.

Pierwsza stacja orbitalna ty­
pu „Salut” rozpoczęła swą służ 
bę w r. 1971, w roku bieżącym 
przypada zatem 5-lecie tego 
programu. „Saluty” nie zawiod 
ły  pokładanych w nich nadziei. 
Przyniosły wyniki nie mniej 
ważne, niż przeprowadzone w  
tym okresie loty radzieckich au 
tomatycznych stacji międzypla­
netarnych na Marsa i Wenus. 
Dokonano z ich pokładów od­
kryć astronomicznych, przepro­
wadzono badania biologiczne, 
które przyniosły potwierdzenie, 
że człowiek może z powodze­
niem przez długi czas pracować 
w  Kosmosie.

Głównym zadaniem „Salu­
tów” jest jednak badanie z ni­
skiej orbity okołoziemskiej — 
naszej planety, z korzyścią nie 
tylko dla nauki lecz i rozlicz­
nych dziedzin gospodarki. Fo­
tografie Ziemi u) różnych pas­
mach widma elektromagnetycz­
nego, wykonane tylko przez 
pierwszą i drugą załogę krążą­
cego do dziś wokół naszego glo 
bu i pracującego automatycznie

„Saluta 4” wskazały, gdzie szu­
kać ropy naftowej, gazu ziem­
nego i rud metali na Ukrainie, 
pastwisk i  wody wśród pustyń 
Uzbekistanu, Turkmenii i Ka­
zachstanu, gdzie wznosić bu­
dowle hydrotechniczne nad brze 
gami mórz: Czarnego, Azow- 
skiego i Kaspijskiego, gdzie gro 
żą trzęsienia ziemi w górach 
Pamiru i Tień-Szań.

Członkowie załogi (lub za­
łóg) „Saluta 5” będą spełniać 
zadania nakreślone w uchwale 
X X V  Zjazdu KPZR na okres 
X  pięciolatki. Obejmują one 
„dalsze poznawanie i opanowa­
nie przestrzeni kosmicznej, roz­
szerzenie badań nad stosowa­
niem środków kosmicznych do 
poznawania zasobów natural­
nych Ziemi, w meteorologii, na­
wigacji, łączności i  w innych 
dziedzinach gospodarki”, Udział 
techniki kosmicznej w  realiza­
cji zadań gospodarczych został 
przez uchwałę zjazdową w sto­
sunku do ubiegłej 5-latki znacz 
nie rozszerzony. Temu celowi 
służyć będą m. in. załogowe lo­
ty kosmiczne, z których ''wypra­
wa B. Woły nowa i W. Zołobo- 
wa jest w tej pięciolatce pier­
wsza.

Mariusz K U K L IŃ S K I (PAP)

Rosną koszty związane z nawoże­
niem i ochroną upraw, z zapew­
nieniem pasz dla rozwijającej się 
hodowli, którą tylko w ubiegłym 
roku państwo wsparło pomocą w 
postaci 7 milionów ton zbóż i 
pasz, zakupionych za granicą po 
wysokich cenach. Pociągnęło to 
za sobą wzrost kosztów produkcji 
zwierzęcej i konieczność kilkakrot­
nego podwyższania przez państwo 
cen skupu na produkty rolne.

Jesteśmy świadkami kolejnej 
podwyżki tych cen, która znów, 
tak jak poprzednie jest po prostu 
wyrazem przestrzegania przez pań 
stwo zasady opłacalności pro­
dukcji rolniczej. Chodzi o to, by 
w jej rozwijaniu wieś była ma­
terialnie zainteresowana. Ma to 
swoje uzasadnienie w niższym niż 
w przemyśle i innych działach 
gospodarki, wzroście wydajności 
pracy społecznej w rolnictwie. 
Znajduje również swoje uwarun­
kowanie w niekorzystnych warun­
kach klimatycznych dwóch ostat­
nich lat, które poważnie zaważyły 
na możliwościach produkcyjnych 
w rolnictwie.

Przestrzeganiu zasady opłacał- 
nóści produkcji rolnej przyświe­
cają ważne względy społeczne i 
ekonomiczne. Trzeba pamiętać, że 
z dochodów uzyskiwanych ze 
sprzedaży swych produktów rol­
nicy indywidualni pokrywają włas­
ne potrzeby konsumpcyjne, inwes­
tują w obiekty nieprodukcyjne, a 
ponadto blisko 40 proc. tych do­
chodów lokują w środkach pro­
dukcji i usługach niezbędnych 
przy uprawie czy sprzęcie płodów 
rolnych. Prawdą jest, że w mi­
nionym pięcioleciu realne docho­
dy ludności rolniczej były wręcz 
bezprecedensowe i przekroczyły o 
17-18 proc. założenia VI Zjazdu; 
co nie zmienia faktu, że były 
mniejsze niż w mieście. Prawdą 
jest również, że mimo miliardo­
wych nakładów na rolnictwo, 
zwłaszcza w łatach ostatnich, 
uzyskaliśmy tylko 40 proc. zme­
chanizowania siły pociągowej w 
porównaniu ze stanem, jaki np. 
Francja osiągnęła 20 lat temu.

Musimy nadrobić te opóźnie­
nia, w stopniu bowiem bez po­
równania większym niż wiele kra­
jów europejskich rozporządzamy 
naturalnymi warunkami dla inten­
syfikacji produkcji rolnej i prze­
twórstwa spożywczego. W latach 
1976-80 prawie co trzecia zło­
tówka inwestycyjna pójdzie na 
rozbudowę i modernizację bazy 
materialnej kompleksu żywnościo­
wego, przede wszystkim rolnictwa 
i przemysłu spożywczego. Nie moi 
na jednak tracić z pola widzenia 
i innych, stosunkowo najłatwiej 
dostępnych źródeł intensyfikacji 
produkcji rolnej. Tkwią one w za­
gospodarowaniu każdego hektara 
ziemi, w racjonalnym wykorzysta­
niu maszyn i ograniczeniu czasu 
tch napraw, organizowaniu włas­
nych zasobów pasz, wreszcie w 
lepszym wykorzystywaniu surow­
ców w przetwórstwie; gdyby ten 
przerób surowca poprawić tylko 
o 1 proc. równałoby się to zwięk­
szeniu przetwórstwa o 2 mld zło­
tych rocznie, w postaci konkret­
nych artykułów żywnościowych. Są 
to rezerwy, które mogą wesprzeć 
inwestycyjny wysiłek zmierzający 
do tego, aby szybciej osiągnąć 
w wyżywieniu narodu samowystar­
czalność.

Wiesława LASKOWSKA

Z a k o ń c z e n ie  
Si! M o r s k ie g o  
Tornieju Kultury

IN F O R M O W A L IŚ M Y  J U Ż . iż  W 
I I I  M o r s k im  T u r n ie ju  K u l t u r y ,  z o r ­
g a n iz o w a n y m  t r a d y c y jn ie  p rz e z  
M O K  d la  z a łó g  s ta tk ó w  p o ls k ic h  
a r m a to r ó w  n a jw y ż s z e  n a g r o d y ,  
s y m b o lic z n e  „ L a t a r n ie ”  p r z y z n a n o : 
„ Z ło t ą  L a ta r n ie ”  —  m /s  ..M o szcze ­
n ic a ” ; „ S r e b rn a  L a ta r n ie ”  — m /s  
„ U n iw e r s y te t  W a rs z a w s k i”  o ra z  
. .B rą z o w ą  L a ta r n ie ”  —  m /s  ..S ie ­
k i e r k i ” . W c z o r a j w  s ie d z ib ie  M O K  
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  o d b y ła  s ie  
u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  d y p lo m ó w  i  
n a g ró d  n le n ie ż n v c h  k i lk u d z ie s ię c iu  
la u re a to m  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r ­
sów. (U D.|
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Na plaży w  Hongkongu, miejsca tylko stojące
(CAF—VP I)

W  dniu święta narodowego Francji

Jimmy
• (Dokończenie ze str. 1)

0 katastrofalnym dla partii demo*, 
kratycznej rozstrzeleniu głosów, a 
nazwisko obecnego jej kandydata 
na prezydenta USA figurowało 
bliżej końca na liście faworytów.

W ciągu kilku miesięcy 51-letni 
„uśmiechnięty plantator fistasz- 
ków„. były gubernator stanu Ge­
orgia nie tylko bez pomocy bos­
sów partyjnych, ale wbrew wielu 
2 nich, nie mając jeszcze do­
świadczenia politycznego pokonu­
je wszystkich rywali, zjednuje ich 
sobie, skupia wokół siebie olbrzy­
mią większość wyborców i staje 
się niekwestionowanym preten­
dentem do godności szefa pań­
stwa.

J A K IE  b y ły  je g o  a tu ty ?  W y m ie ­
n ia  s ię  f a k t ,  że n ie  je s t  z w ią z a n y  
z  W a s z y n g to n e m  I n ie  m a  n ic  
w s p ó ln e g o  z W ie tn a m e m , a fe r ą  W a - 
te rg a te  i l ic z n y m i s k a n d a la m i o s ta t 
n ie g o  o k re s u . W  a tm o s fe rz e  p o d e j­
r z l iw o ś c i  w  s to s u n k u  d o  fe d e ra l .  
n e g o  a p a ra tu  w ła d z y  u m ia ł  to  w y ­
z y s k a ć  J a k o  g łó w n ą  p rz e s ła n k ę  
s w o je j  k a m p a n ii ,  w y s u w a ją c  na  
j e j  c z o ło  n ie  s p ra w ę  id e o lo g i i ,  a le  
z a u fa n ia ,  u c z c iw o ś c i 1 s z cze ro śc i. 
N a s t r ó j  f r u s t r a c j i ,  w  ja k ą  p o p a d ł 
n a r ó d  a m e ry k a ń s k i,  je g o  tę s k n o ta  
d o  m o r a ln ie  c z y s te g o  p r z y w ó d z tw a ,  
p o w ro tu  d o  t r a d y c y jn y c h  w a r to ś c i
1 w p ro w a d z e n ia  d o  B ia łe g o  D o m u  
p o l i t y k a  be z  o b c ią ż e ń  —  s p r z y ja ły  
w ia r y g o d n o ś c i je g o  z a p e w n ie ń , że 
„ n ig d y  n ie  k ła m ie ” . T r a f ia ł y  te

„Palapa”
indonezyjski satelita
telekomunikacyjny

V W A S Z Y N G T O N  P A P , W  ra m a c h  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  U S A  a In d o n e ­
z ją  z P r z y lą d k a  C a n a v e ra l n a  F lo ­
r y d z ie  a m e ry k a ń s k a  a g e n c ja  d /s  ae - 
ro n a  u t y k i  p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j 
„ N A S A ”  w y s t r z e l i ła  in d o n e z y js k ie ­
g o  s a te l i tę  te le k o m u n ik a c y jn e g o  
„ P a la p a ” . S a te li ta  u m o ż liw i  łą c z ­
n o ś ć  ze ś w ia te m  3 ty s .  z a m ie s z k a ­
n y c h  w y s p  A r c h ip e la g u  In d o n e z y j­
s k ie g o . S a te li ta  je s t  p ie rw s z y m  z 
d w ó c h , m a ją c y c h  s tw o r z y ć  s y s te m  
te le k o m u n ik a c y jn y  w  In d o n e z ji ,  l i ­
c z ą c e j 120 m in  m ie s z k a ń c ó w . U m o ż  
l i w i  o n  w ie lo k a n a ło w ą  łą c z n o ś ć  te ­
le fo n ic z n ą , d a le k o p is o w ą , r a d io w ą  
i  te le w iz y jn ą .

17 s ie r p n ia  — w  31 ro c z n ic ę  u z y ­
s k a n ia  p rz e z  In d o n e z ję  n ie p o d le g ło ­
ś c i s a te l i ta  z o s ta n ie  u ru c h o m io n y .  
K o s z ty  r a k ie t y  i  j e j  w p r o w a d z e n ie  
n a  o r b it ę  (14 m in  doi-.) p o k r y je  I n ­
d o n e z ja . D la  s a te l i ty  w y b r a n o  n a ­
z w ę  „ P a la p a ” , k t ó r a  s ta ła  s ię  n ie ­
ja k o  s y m b o le m  je d n o ś c i In d o n e z ji .  
P a la p a  to  p r z y s m a k  p rz y rz ą d z a n y  z 
o rz e c h ó w  k o k o s o w y c h  i  c u k r u  p a l­
m o w e g o . W e d łu g  p o d a ń  z X I V  w ie ­
k u ,  w y b i t n y  in d o n e z y js k i  m ą ż  s ta ­
n u  p r z y s ią g ł,  t e  n ie  s k o s z tu je  te g o  
s p e c ja łu ,  d o p ó k i  In d o n e z ja  s ię  n ie  
z je d n o c z y .

W  p rz y s z ły m  r o k u  m a  b y ć  w y ­
s t r z e lo n y  b l iź n ia c z y  s a te lita .  Ł ą c z ­
n y  k o s z t s a te l i ta rn e g o  s y s te m u  
te le k o m u n ik a c y jn e g o  In d o n e z ji  w ra z  
ze  z b u d o w a n ie m  s ta c ji  n a z ie m n y c h , 
z a p la n o w a n y  p o c z ą tk o w o  n a  170 m in  
d o i.  m a  w z ro s n ą ć  d o  o k .  230 m in  
d o la r ó w .

Maml
EKSPEDYCJA kosztować ma 

ponad 75 tysięcy dolarów, jed­
nakże trudno je j koszty obli­
czać wyłącznie w  pieniądzach, 
gdyż wielu uczonych poświęca 
na nią swój drogocenny czas, a 
ponadto znaczna część sprzętu 
została ekipie podarowana 
przez odpowiednie instytuty.

Główne badania prowadzone 
będą w Zatoce Urąuhart, która 
stanowi odnogę jeziora. W  tym  
właśnie miejscu zrobiono wię­
kszość rewelacyjnych zdjęć w  
roku 1972 i 1975. Zatoka poło­
żona jest w  pobliżu wioski 
Drumnadrochit i żyją tam du­
że skupiska łososi, którymi, 
według opinii ekspertów, może 
żywić się domniemany potwór. 
W  całym jeziorze Loch Ness 
jest zresztą dużo łososi, jak 
również innych ryb — pstrą­
gów, węgorzy itd.

Przypuszcza się również, że 
jeśli potwór naprawdę istnieje,

ßäSTiM
s ło w a  d o  se rc  s łu c h a c z y , c h o c ia ż  
z d a n ie m  k r y t y c z n y c h  in t e le k t u a l i ­
s tó w  k r y ł y  w  so b ie  n ie m a ło  d e m a ­
g o g ii .

Co w ię c e j,  J im m y  C a r te r  p o t r a f i ł  
z a m ie n ić  w  a t u t  to ,  co  b y ło  lu b  
u c h o d z i ło  za s ła b o ś ć  —  s w o ją  „ p o -  
łu d n io w o ś ć ’ ’ . D o ty c h c z a s  ż a d e n  k a n  
d y d a t  z  t e j  c z ę ś c i U S A  n ie  u z y ­
s k a ł w  ty m  k r a ju  p r e z y d e n tu ry .  
J e s t z re s z tą  C a r te r  p o łu d n io w c e m  
n o w e g o  t y p u  —  p r z e d s ta w ic ie le m  
k ie r u n k u  z w a n e g o  „ n o w e  p o łu d ­
n ie ” .  N ie - ra s is ta ,  a le  o d w a ż n y  i  
z d e c y d o w a n y  rz e c z n ik  in te g r a c j i ,  
p o p ie ra n y ^  p rze z  m a s y  m u r z y ń s k ie .  
‘Z d a n ie m  k o m e n ta to ró w  m a  o n  p rz e  
t o  szansę „ w y p r o s to w a n ia ”  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  s y s te m u  p o l i ty c z n e g o  
p rz e z  z a s y p a n ie  d a w n e j s z c z e lin y  
m ię d z y  p o łu d n io w y m i k o n s e r w a ty ­
s ta m i i  p ó łn o c n y m i l ib e r a ła m i w  
p a r t i i  d e m o k r a ty c z n e j.  P o za ty m ,  
co  te ż  p o d k r e ś la ją  o b s e rw a to rz y , 
je g o  w y b ó r  o b w ie ś c i łb y  p r a w d z iw y  
k o n ie c  w o jn y  s e c e s y jn e j;  p o d  ty m  
w z g lę d e m  m o ż n a  o k r e ś lić  C a r te ra  
ja k o  „ s y m b o l  z je d n o c z e n ia ” .

W S Z Y S T K O  T O  n ie  t łu m a c z y  
je szcze  o s z a ła m ia ją c e g o  su k c e s u  
J im m y  C a r te ra , n a z y w a n e g o  
p rz e z  z a w ie d z io n y c h  p r z e c iw n ik ó w  
„ s z c z w a n y m  l is e m  z p r o w in c j i " .  
B e z  w ą tp ie n ia  g r a ła  w  t y m  ro lę  

o o so b o w o ść , „m ie s z a n k a  u r o -  
n a  u ż y te k  p u b l ic z n y  z  ż e la z n y m  

u p o re m  na  p r y w a t n y ” . C o  p ra w d a ,  
to  że C a r te r  b a r d z ie j  e k s p o n u je  
s w o ją  o so b o w o ść , „ e w a n g e lic z n o ś ć ”  
i  m o r a l iz u je  z a m ia s t z a t rz y m a ć  s ię  
d łu ż e j  n a d  s w o im  p ro g ra m e m , m o c  
n o  n ie p o k o i l i c z n y c h  p o l i t y k ó w .

D o p ie r o  z o s ta tn ic h  w y p o w ie d z i 
m o ż n a  * p o z n a ć  n ie k tó r e  Jego e le ­
m e n ty .  W  p o l i t y c e  w e w n ę tr z n e j g ło  
s i C a r te r  p o g lą d y  l ib e ra ln e ,  o p o ­
w ia d a  s ię  za r ó w n o u p r a w n ie n ie m  
M u r z y n ó w , u p o w s z e c h n ie n ie m  ś w ia d  
cze ń  s o c ja ln y c h ,  w  t y m  o p ie k i  z d r o ­
w o tn e j .  Z a p o w ia d a  w a lk ę  z  b e z ro ­
b o c ie m  1 z m n ie js z e n ie  l i c z b y  bez 
r o b o tn y c h  d o  3 p r o c .  z a t ru d n io n y c h  
d o ro s ły c h .

W  P O L IT Y C E  z a g r a n ic z n e j d a je  
p r io r y t e t  o d p rę ż e n ia  a le  z p o z y c j i  
„ tw a r d e g o  n e g o c ja to r a ” . P o d k re ś la  
k o n ie c z n o ś ć  u m o c n ie n ia  w ię z ó w  so 
ju s z n ic z y c b  z  k r a ja m i  E u ro p y  z a ­
c h o d n ie j i  z  J a p o n ią . J e s t z w o le n ­
n ik ie m  s to p n io w e j r e d u k c j i  a m e ry ­
k a ń s k ie j  o b e c n o ś c i m i l i t a r n e j  za 
g ra n ic ą . K r y t y k u ją c  o s t ro  K is s in -  
g e ra , C a r te r  n ie  p r z e c iw s ta w ia  m u  
s ię  w  is to tn y c h  p ro b le m a c h  s t r a te ­
g i i  d y n lo m a c j i  U S A , ra c z e j w  sa ­
m e j  ta k ty c e .

N a  ra z ie  g łę b o k ie  r o z b ic ie  p a r t i i  
r e p u b lik a ń s k ie j  z w ię k s z a  szanse 
p r e z y d e n c k ie  C a r te ra , a le , j a k  p rz y  
p o m n ia n o , w  b ie ż ą c y m  s tu le c iu  p o ­
ra ż k ę  w  w y b o ra c h  p o n io s ło  t y lk o  
d w ó c h  u r z ę d u ją c y c h  p r e z y d e n tó w  
T a f t  i  H o o v e r .  G o d n o ś ć  ic h  p o c h o ­
d z i ła  je d n a k  z w y b o r u .  P o d c z a s . 
g d y  F o r d  z o s ta ł m ia n o w a n y  p r e z y ­
d e n te m . N a  d w o je  z a te m  b a b k a  
w ró ż y ła .  J e ź e ii je d n a k  u d a  s ię  F o r ­
d o w i z je d n a ć  w y b o rc ó w  p r z e d k ła ­
d a ją c y c h  k o n ty n u a c ję  i  s ta b i l iz a c ję  
i  p o k o n a ć  R e a g a n a , „ w s z y s t k o  m o ­
że s ię  z d a rz y ć ” .

CO z tego wyniiko, nikt nie może 
przewidzieć przed dniem wybo­
rów, to jest 2 listopada tego ro­
ku. Czy Biały Dom zmieni gos­
podarza? Pewne, jest tylko, 
że gdyby się to nie stało, 
zwycięstwo Jimmy Cartera no kon­
wencji nowojorskiej będzie wyda­
rzeniem, z którego wymową jego 
szczęśliwy rywal będzie musiał się 
liczyć przed następne cztery lata 
swojej kadencji prezydenckiej.

to nie może to być jeden tyl­
ko okaz lecz cała gromada.

W ZATOCE Urąuhart ekipa 
pracuje na pokładzie łodzi, w 
odległości kilku mil od brze­
gu. Kamery i urządzenia 
świetlne zapuszczane są w wo­
dy jeziora na głębokość 40 
stóp. Kamera telewizyjna za­
pewni obserwację jeziora przez 
całą dobę oraz rejestrować bę­
dzie objawy życia w  głębinie. 
Jeden z członków ekspedycji 
zainstalował się w małym dom- 
ku w  pobliżu jeziora i ma tam 
stale do dyspozycji kontrolny 
ekran telewizyjny. Jeżeli coś 
się ukaże na ekranie, natych­
miast w  głąb jeziora zapuszczo­
ne będą dwie kamery — jedna 
czarno-biała, a druga koloro­
wa, które zarejestrują wizeru­
nek obiektu. Zdjęcia takie bę­
dą dla badań bardziej pomoc­
ne aniżeli wszystko inne co 
dotychczas" dokonano.

■ Defilado 
na Polach
P A R Y Ż  P A P . W  ś ro d ę  —  w  d n iu  

ś w ię ta  n a ro d o w e g o  F r a n c j i  14 l ip -  
ca , w  r o c z n ic ę  z d o b y c ia  B a s ty l i i  — 
o d b y ła  s ię  w  P a ry ż u  n a  P o la c h  
E l iz e js k ic h  t r a d y c y jn a  d e f i la d a  w o j 
s k o w a . W z ię ło  w  n ie j  u d z ia ł  fi ty s .  
s łu c h a c z y  s z k ó ł w o js k o w y c h  a t a k ­
że —  p o  ra z  p ie rw s z y  —  c a ła  1® 
b ry g a d a  z m e c h a n iz o w a n a , n o w o ­
czesn a  je d n o s tk a  a r m i i  f r a n c u s k ie j.

D e f i la d ę  o tw o r z y ł  „ p a t r o l  F r a n ­
c j i ”  —  t r z y  s a m o lo ty  o d rz u to w e  
c ią g n ą c e  s m u g i d y m u  w  n ie b ie s k o -  
b ia ło - c z e r w o n y c h  b a rw a c h  n a ro d o ­
w y c h .  J a k o  p ie rw s i  p rz e s z li  p rz e d  
s ze fe m  p a ń s tw a  s łu c h a c z e  s z k o ły  
p o l i te c h n ic z n e j  — u c z e ln i z o rg a n i­
z o w a n e j n a  w z ó r  w o js k o w y ,  a le  
k s z ta łc ą c e j in ż y n ie r ó w  c y w i l  n - e h  
d la  p o t r z e b  f r a n c u s k ie j  g o s p o d a r ­
k i .  U c z e ln ia  ta  d a ła  F r a n c j i  c z te ­
re c h  p r e z y d e n tó w  — sa m  V a le r y  
G is c a rd  d ’ E s ta in g  je s t  j e j  a b s o l­
w e n te m . T r a d y c y jn ie  s z ta n d a r  szko  
ł y  — w rę c z o n y  w  1803 r o k u  p rz e z  
N a p o le o n a  s ły n n e m u  a s t ro n o m o w i,  
A r a g o  —  n ió s ł  tz w .  m a jo r  c z y l i  
p r y m u s  u c z e ln i.

Dwukilogramowy 
samorodek złota

M O S K W A  P A P . D o  k a s y  k o p a ln i  
im .  4 5 -le c ia  K o -m so m o łu  w  B ł l ib in o  
( C z u k o c k i O k rę g  N a r o d o w y )  zo s ta ł 
p rz e k a z a n y  s a m o ro d e k  z ło ta  o  w a ­
d ze  2 070 g ra m ó w .

Z n a la z ła  g o  b ry g a d a  K om sfcantina 
K u r ie n n e g o  n a  z ło ż a c h  p o to k u  N le -  
w id im y j  za K o łe m  P o la r n y m . Jes t 
to  n a jw ię k s z y  s a m o ro d e k  sp o ś ró d  
z n a le z io n y c h  w  t y m  r o k u  w  o k rę g u  
m a g a d a ń s k im .

Uczeni mają również do dys­
pozycji 16-milimetrową kamerę 
z filmem kolorowym, która do­
konuje zdjęć co 15 sekund. Ka­
merę opracował dr Edgerton i 
wielokrotnie posługiwał się nią 
przy fotografowaniu środowi­
ska podwodnego, zatopionych 
skarbów i wraków okrętów. Dr 
Edgerton skonstruował również 
udoskonalone urządzenie świe­
tlne, które służyć będzie do 
sztucznego oświetlenia wód głę­
binowych jeziora w  Loch Ness. 
Funkcjonowanie kamery będzie 
zsynchronizowane z błyskami 
aparatury oświetleniowej. Inne 
kamery będą działać łącznie ze 
stałymi lampami tungstenowy- 
m>i zasilanymi przez kabel za­
instalowany na brzegu.

NAW ET przy dwukrotnie sil­
niejszym niż przy poprzednich 
eksperymentach oświetleniu fo­
tografować będzie można tylko 
K* odległość od 38 do 40 stóp

wojskowa
Elizejskich
P a ry ż a  n ie  . t łu m n ie  z g ro m a d z e n i 

na P o la c h  E l iz e js k ic h  m o g li  t a k ie  
z o b a c z y ć  s łu c h a c z y  z n a n e j u c z e ln i 
w o js k o w e j  S t. C y r ,  k tó r ą  u k o ń c z y ł 
m . in .  C h a r le s  de  G a u lle ,  o ra z  k o n  
n ą  g w a rd ię  re p u b lik a ń s k ą .  D e fi?  
la d ę . k tó r a  t r w a ła  p o n a d  g o d z in ę  
z a k o ń c z y ł p rz e m a rs z  p o d o d d z ia łó w  
10 b r y g a d y  z m e c h a n iz o w a n e j.

D e f i la d a  o d b y w a ła  s ię  w  s tru g a c h  
u le w n e g o  deszczu  — p ie rw s z e g o  w  
P a ry ż u  od  w ie lu  m ie s ię c y .

. WASZYNGTON PAP. W o- 
środku kierowania lotem ame­
rykańskiej sondy marsjańskiej 
„Viking 1” w Pasadenie, za­
padła we wtorek decyzja co do 
ostatecznej daty i miejsca lą­
dowania „Vikinga” na Marsie. 
20 lipca o godz. 12.12 czasu 
G M T lądownik. sondy osiądzie 
w rejonie nisko położonego su­
chego basenu, 740 km na. pół­
nocny zachód od uprzednio 
przewidzianego miejsca lądowa 
nia. Jest to teren depresyjny, 
położony ok. 2 mil „poniżej po­
ziomu morza”. Oczywiście mórz 
na Marsie dzisiaj nie ma i o- 
kreślenie to odnosi się tylko do 
wysokości ciśnienia atmosferycz

od kamery. Dlatego też powo­
dzenie prac zależy w  dużej 
mierze od „szczęścia” — czyli 
od tego, w jakiej mierze uda 
się uczestnikom ekipy zainsta­
lować kamery właśnie tam, 
gdzie mogą przebywać domnie­
mane potwory. Niektórzy ucze­
ni twierdzą zresztą, że być mo­
że „szczęście” nie będzie tak 
bardzo potrzebne i że stworze­
nia same się pojawią, zwabio­
ne widokiem nieznanych in­
strumentów. Tak było nie­
dawno w czasie doświadczeń w 
Akwarium w Bostonie, kiedy 
to różnego rodzaju rybki i żół­
wie bez żadnych obaw zbliża­
ły  się do instrumentów badaw­
czych. Jeżeli przyrządy rzeczy­
wiście zdołają wzbudzić cieka­
wość „Nessie” (zakładając, ie  
ona istnieje), to będzie można 
osiągnąć w  krótkim czasie in­
teresujące wyniki.

< c d n )

B e z r o b o c i a
w  RFN

P A R Y Ż  P A P . M im o  p e w n e g o  o -  
ż y w ie n ia  k o n iu n k tu r a ln e g o  w ię k s z e  
g o  n iż  w  in n y c h  k r a ja c h  E u ro p y  
z a c h o d n ie j,  b e z ro b o c ie  w  R e p u b li­
ce  F e d e ra ln e j N ie m ie c  b ę d z ie  n a ­
d a l d u ż e . T a k i  p o g lą d  w y ra ż a  w  
s w o im  r a p o r c ie  o p u b l ik o w a n y m  w  
ś ro d ę  w ie c z o re m , o rg a n iz a c ja  w s p ó ł 
p r a c y  g o s p o d a rc z e j i  r o z w o ju  
(O E C D ). T e  p r z e w id y w a n ia  O E C D  
o p ie ra  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  z n i­
k o m e j d z ia ła ln o ś c i in w e s ty c y jn e j  
p rz e d s ię b io r s tw  R F N  w  o s ta tn ic h  
la ta c h .

„ P r o b le m e m  s z c z e g ó ln ie  n ie p o k o ­
ją c y m  —  ja k  s tw ie r d z a  O E C D  —  
je s t  u t r z y m y w a n ie  s ię  w y s o k ie g o  
b e z ro b o c ia  w ś ró d  m ło d z ie ż y . L ic z b a  
b e z ro b o tn y c h  w y n o s i ła  p rz e c ię tn ie  
w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  1976 r .  w  
R F N  146 m in .

„Eraldin” —lek 
o szkodliwych skutkach 

ubocznych
L O N D Y N  P A P . W  L o n d y n ie  p o ­

d a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  że  z n a n y  le k  
b r y t y j s k i  „ e r a ld in ” , s to s o w a n y  p r z y  
n ie d o m a g a n ia c h  se rca , p r z e c iw  w y ­
s o k ie m u  c iś n ie n iu  o ra z  p r z y  a n g i­
n ie ,  w y k a z u je  sze re g  s z k o d liw y c h  
s k u tk ó w  u b o c z n y c h . W  z w ią z k u  X 
ty m  p r e p a ra t  z o s ta ł w y c o fa n y  x 
p o w s z e c h n e g o  u ż y c ia ,  a z a c h o w a n y  
t y l k o  d o  s to s o w a n ia  k l in ic z n e g o .

S z a c u je  s ię , że od  1970 r .  „ e r a l ­
d in ’ ’ u ż y w a ło  250 ty s .  o s ó b . Z  t e j  
l ic z b y  u  500 p a c je n tó w  z o s ta ły  
s tw ie rd z o n e  d o tk l iw e  s k u t k i  u b o c z ­
ne . 18 o só b  z m a r ło .  U  In n y c h  w y ­
s tą p i ła  c zę śc io w a  ś le p o ta , w a d y  s iu  
c h u , u s z k o d z e n ia  ż o łą d k a . 25 po sz­
k o d o w a n y c h  m u s i k o rz y s ta ć  z  p o ­
m o c y  s z p ita ln e j.

O f ia r y  „ e r a ld in u ’ ’ w y s tę p u ją  n a  
d ro g ę  są d o w ą  p r z e c iw k o  je g o  p r o ­
d u c e n to w i —  z n a n e m u  k o n c e r n o w i 
„ IC 1 ”  o  w y p ła tę  o d s z k o d o w a ń  f i ­
n a n s o w y c h . U w a ż a  s ię , że  z g ło s z o ­
n a  p rz e z  „ I C I ”  o fe r ta  w y p ła t y  m i­
l io n a  fu n tó w  je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a .

nego. Ze zdjęć wynika, że jest 
to obszar płaski, urozmaicony 
kraterami, przypominający z 
wyglądu dno jeziora. Naukow­
cy przypuszczają, że owo jezio­
ro powstało z okolicznych rzek, 
którym początek dały topnieją­
ce przed wiekami lodowce. Z  
tego też względu na dnie ba­
senu mogły nagromadzić się, 
interesujące z punktu widzenia 
śladów życia organicznego, o- 
sady naniesione z prądem rzek. 
W  takich warunkach istnieje 
bowiem szansa natknięcia się 
teraz na pewne formy organiz­
mów bakteryjnych.

Data lądowania „Vikinga** 
była dwukrotnie odraczana z 
powodu wykrycia nadmiernych 
różnic terenu i wyniosłości, sta 
wiających pod znakiem zapy­
tania pomyślne przeprowadze­
nie manewru. Zdjęcia najnow­
szego rejonu lądowania rów­
nież nie odsłaniają dokładnie 
wszystkich tajemnic, lecz po pe 
netracji dokonanej przy pomo­
cy radaru uczeni mają nadzie­
ję, że lądownik „Vikinga” skon 
struowany kosztem 500 min do 
larów, nie natknie się tam na 
większe przeszkody. W  ponie­
działek w przyszłym tygodniu 
zostanie sprawdzona aparatura 
pokładowa lądownika, a we 
wtorek nad ranem oddzieli się 
on od części orbitującej i roz­
pocznie 3-godzinne schodzenie 
w  dół.

5.100 dolarów
za rubla

L O N D Y N  P A P . N a  a u k c j i  W  
S y d n e y  s p rz e d a n o  r o s y js k i  r u b e l  s 
1902 r o k u  za  r e k o rd o w ą  s u m ę  
5100 d o la r ó w .  J e s t to  je d y n a  d o ­
tą d  z a c h o w a n a  m o n e ta  z 225 w y b i ­
ty c h  w  o w y m  r o k u .  N a  te j  s a m e j 
l i c y t a c j i  f u n t  w y b i t y  w  A d e la id e  w 
1832 r o k u  o s ią g n ą ł c e n ę  4 800 d o i. ,  
a  s u w e re n  z  m ie n n ic y  w  M e lb o u rn e  
x 193« r .  — *000 d o L

Jadwiga ROJEK

na tropie „Nessie”

Ustalania ostatecznej daty
i miejsca lądowania „Vikinga“
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Zbigniew Sodufiski
— ENERGICZNY w  działaniu, 
krytyczny w  stosunku do wy­
konanej pracy, dobry organiza 
tor, nie traci głowy w  sy­
tuacjach „podbramkowych”, 
cieszy się autorytetem załogi 
i podległych • mu pracowni­
ków — tak charakteryzuje 
mistrza ' ZB IG N IEW A  GO- 
DUNSKIEGO kierownik Stacji 
Obsługi „Polmozbytu” przy 
ul. Przestrzennej w Szczeci­
nie mgr inż. Janusz Rusiecki.

Z b ig n ie w  G o d u ń s k i j e s t  s to s u n ­
k o w o  m ło d y m  p r a c o w n ik ie m , 
T e c h n ik u m  u k o ń c z y ł  p rz e d  10 la ­
t y ,  p o c z ą tk o w o  p r a c o w a ł w  
P T H W  ja k o  b ry g a d z is ta  w  b a z ie  
n a p r a w ,  a o d  c z e rw c a  1970 r o k u  
je s t  p r a c o w n ik ie m  „ P o lm o z b y tu ” . 
T u  r o k  b y ł  k o n t r o le r e m  te c h n ic z ­
n y m  w  d z ia le  o b s łu g i k l ie n ta  a 
n a s tę p n ie  a w a n s o w a ł n a  s ta o w i-  
s k o  m is t r z a  —  k ie r o w n ik a  z m ia n y .

W porównaniu z zakładem 
produkcyjnym jest to bar­
dziej odpowiedzialne i wyma­
gające umiejętności organiza­
torskich stanowisko. Podpo­
rządkowanych mu jest ok. 25 
osób ze zmiany (w Stacji Ob­
sługi pracuje się już na 3 
zmiany), w tym oprócz mon­
terów wykonujących naprawy 
także magazynier, inspektorzy 
z biura obsługi klienta i inni 
pracownicy. Odpowiada więc 
za całokształt działalności 
stacji na swej zmianie, a jak 
to w usługach bywa niejedno­
krotnie musi rozwiązywać 
bardzo skomplikowane rebusy 
by przy brakach występują­
cych w  asortymencie części 
zamiennych zaspokoić żądania 
klientów i w  pełni zatrudnić 
pracowników.

O sobie Zbigniew Goduński 
mówi, że nie przypadkiem 
tra fił do samochód ziarstwa. 
Zawód swój wybrał świado­
mie choć rodzina sugerowała 
mu inne. Lubi swoje zajęcie, 
zna się na tym, jest ono jego 
pasją. Liczy też na to, że 
kierownictwo przedsiębiorstwa 
przyjdzie mu i jego zmienni­
kowi z pomocą w  uzyskaniu 
tytułu mistrza dyplomowa­
nego.

Jerzy Winiarczyk
DROGA do Szczecina wio­

dła od Zielonej Góry. Tam 
właśnie JERZY W IN IA R ­
CZYK rozpoczął uczęszczać 
do szkoły budowlanej. Tech­
nikum kończył już w Szcze­
cinie, uzyskując dyplom w 
1968 r. Tak więc przed nie­
spełna 9 la ły  podjął samo­
dzielną pracę w  Komunalnym 
Przedsiębiorstwie Remonto­
wo-Budowlanym nr 2 w 
Szczecinie. Potem przyszła 
kolej na służbę wojskową i 
powrót do macierzystego 
przedsiębiorstwa.

W 1971 roku zostaje m aj­
strem — mistrzem. Kieruje 
pracą .|ta wydziale betonów i 
zapraw, doskonaląc swe umie­
jętności zawodowe. Jako mło­
dy chłopak zaczyna także 
uczyć się kierowania zespo­
łem i samodzielnie organizo­
wać pracę.

Po dwóch latach skierowa­
ny zostaje jako mistrz do 
prac na odcinku remontów i 
budowy. Praca trudniejsza i 
odpowiedzialna. Współpracuje 
z zespołami specjalistów z 
różnych dziedzin. Musi godzić 
interesy przedsiębiorstwa i 
swoich podopiecznych. Umac­
nia swą pozycję jako mistrz 
i organizator.

DZIŚ, choć jak sam mówi 
nie jest to łatwa praca, nie 
widzi dla siebie miejsca w  
innym zawodzie. Ten 29-letni 
mistrz pracuje z zespołem lu­
dzi w  wieku od 18—60 lat. 
Musi więc umiejętnie kiero­
wać tak swoimi podopieczny­
mi, aby każdy był usatysfak­
cjonowany, a jednocześnie nie 
narazić swego autorytetu i 
doświadczenia wytrawnych 
murarzy, cieśli czy stolarzy.

Henryk Jędrzejak
ZA CZYNAŁ tu od zera. No, 

może niezupełnie od zera, bo­
wiem przed dwudziestoma 
trzema laty przyszedł do tej 
stoczni na wyspie z dyplo­
mem szkoły zasadniczej. Zie­
mie Odzyskane były atrak­
cyjne dla młodych: można by­
ło znaleźć szybko dobrą pra­
cę, rodząca się gospodarka 
morska potrzebowała ludzi. 
HENRYK JĘDRZEJAK, dziś 
starszy mistrz warsztatu wy­
posażenia i obróbki skrawa­
niem, chciał pływać. Los zrzą­
dził inaczej: „Nie najlepszy 
wzrok masz bracie” — usły­
szał — „Poszukaj innego za­
jęcia”. I  poszukał. Znalazł je 
w  Szczecińskiej Stoczni Rzecz­
nej.

Przez dwadzieścia trzy lata 
ten jeden z najlepszych mi­
strzów w zakładzie nabierał 
doświadczenia i kwalifikacji, 
wspinał się mozolnie po szcze­
blach robotniczego awansu. 
Szybko doszedł do wniosku, 
że świadectwo szkoły zasadni­
czej nie wystarcza — aby po­
znać lepiej zawód tokarza, 
trzeba wiedzę tam nabytą 
podbudować materiałem z 
technikum.

B Y Ł brygadzistą, mistrzem, 
a teraz jest starszym mi­
strzem. Kieruje 8 brygadami, 
wykonującymi różne roboty: 
ślusarzami, rurarzami, toka­
rzami, spawaczami, frezerami. 
Aby kierować ludźmi o róż­
nych zawodach trzeba same­
mu znać ich pracę. Przez po­
nad dwadzieścia la t zdążył się 
Jędrzejak tego wszystkiego 
nauczyć, poznać od podszew­
ki, zdążył przywyknąć do 
stoczni, która w przyszłości 
stanie się jedną z naj­
większych 'fabryk jednostek 
rzecznych w  naszym kraju.

Henryk Jędrzejak jest od­
znaczony Odznaką „Gryfa Po­
morskiego” i Odznaką Zasłu­
żonego Pracownika Morza.

(awa)

Zawód? — Oficer!

Pierwsza w LWP
WE WROCŁAWIU, znanym 

ośrodku akademickim, często 
spotkać można żołnierzy w pod- 
chorążackich mundurach. To słu­
chacze dwu uczelni wojskowych: 
Wyższej Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Inżynieryjnych łub Wyższej Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Zmechani­
zowanych.

Wyższa Szkoła Oficerska Wojsk 
Zmechanizowanych im. Tadeusza 
Kościuszki, najstarsza szkoła Lu­
dowego Wojska Polskiego, po­
wstała przed 33 lały wraz z 1 
Dywizją Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki. Po wojnie znalazła lo­
kalizację w stolicy Dolnego Ślą­
ska. Jej mury opuściło dotąd wie­
lu znakomitych dowódców, słąd 
zwana jest ona często kuźnią 
kadr dowódczych. Obecnie kształ­
cą się w niej przyszli dowódcy

wojsk zmechanizowanych, wojsk 
obrony wewnętrznej i ochrony po­
granicza.

PROGRAM studiów, obok przed­
miotów wojskowych i ogólno­
kształcących, obejmuje także 
przedmioty ogólnotechniczne (np. 
elektronika, mechanika, fizyka), 
społeczno-polityczne oraz — w 
zależności od kierunku specjali­
zacji — zasady działania wojsk: 
zmechanizowanych, obrony we- 
wnęlrziiej lub obrony pogranicza.

Podchorążowie poznają także 
taktykę działania wojsk powie- 
trzno-desanfowych, pancernych, 
rakietowych i artylerii, inżynieryj­
nych, chemicznych I łączności.

W szkole prowadzony jest kurs 
spadochronowy dla wszystkich 
podchorążych. Już na drugim ro­
ku nauki cl, którzy spełnią wy­
magane warunki, otrzymują tytuł 
skoczka wojsk powietrzno-desan- 
towych i uzyskują prawo do no*

M ŁO D ZIEŻ przedstawiona na 
tych zdjęciach jest już: w 
Szczecinie, bądź na innych obo­
zach lub kursach. Natomiast 
baza obozowa Hufca ZHP  
Szczecin-Sródmieście w pobliżu 
Międzywodzia na wyspie Wo­
lin ma już kolejnych obozowi- 
czów. Ci mieli sytuację naj­
trudniejszą. Jako pierwsi bu­
dowali obóz, stawiali namioty, 
montowali i uzupełniali wypo­
sażenie. Choć uczestnicy obozu 
hm. mgr Teresy Głowinowskiej 
rekrutowali się ze szkół pod- 
stawowych, zaradnością nie 
ustępowali starszym doświad­
czonym harcerzom.

W obszernych, wygodnych * 
namiotach panował porządek. 
Drużyny służbowe wywiązywa­
ły się zadowalająco ze swych 
zadań. Nie brakowało też hu­
moru i prawdziwie harcerskiej 
werwy w czasie nielicznych

PRACA w szkółce leśnej była uciążliwa, lecz humory do­
pisywały.

Wakacje w harcerskim mundurze

Nie ma to ja k  na obozie!
wprawdzie słotnych dni. Słoń- pisywały, a tzw. repety nie by- botki i Neptunalia, a także wy­
ce i  piaszczysta plaża, a  nade ly rzadkością. I  to po kilka cieczki do Kamienia i statkiem 
wszystko wspaniałe płytkie w razy. w morze nie licząc rozlicznych
tym miejscu morze, wynagra- Program obozu był interesu- zajęć harcerskich. Sympatię 
dzały wszystkie niedogodności, jący i urozmaicony. Zorganizo-  leśniczego harcerze ze Szczeci- 
O zaspokojenie wilczych apety- wano olimpiadę pod hasłem na zaskarbili sobie pracą w 
tów młodzieży starała się sze- „Od Aten do Montrealu”, któ- szkółce leśnej, w związku z 
fowa kuchni p. Aldona Zymróz ra wyzwoliła praiodziwą spor-  czym pozwolił im na palenie 
dbająca, by nikt nie odszedł tową rywalizację drużyn obo- wieczorem ogniska. Obozowicze 
głodny od stołu. A apetyty do- zowych, festiwal piosenki, So-  nawiązali kontakty z pobliskim

obozem harcerzy z Ostrowca

Zagospodarowywanie rezerw

Dobra organizacja 
-  kluczem  do postępu

GENERALNE kierunki uruchomienia rezerw, wskazane przez 
I I  Plenum KC PZPR, znalazły odbicie w codziennej pracy. . .  . . .  .. . . .  . . . . .  wmaoat i nua« nyaicuuja-kazdego zakładu, w realizacji konkretnych zamierzeń produk- Cych zjawisk, że zaczęły ujawniać

e lim in o w a n ie  f l u k t u a c j i  k a d r .  C e n ­
ne  je s t  to ,  że z a ło g i u ś w ia d o m i ły  
so b ie  w ie lk o ś ć  i  k o s z t  w y s tę p u ją -

. . . .  .c ią g a ć
k r e tn e  w n io s k i,  z m ie rz a ją c «

cyjnych na potrzeby rynku i na eksport. Z perspektywy k il-  ich przyczyny oraz wyci 
ku miesięcy, dzielących nas od decyzji I I  Plenum, społcczno- 
-gospodarcze efekty działania produkcyjnego i organizacyjne­
go są często rewelacyjne.

k o ń ­
ce  do

Świętokrzyskiego. W spotka­
niach tych, przy ognisku, prym  
wiodła grupa młodzieży z Mor­
skiego Ośrodka Kultury two­
rząca drużynę artystyczną. 
Trzeba tu zaznaczyć,> że mło­
dzież ta nie należąca do ZHP  
doskonale sprawdziła się w 
trudnych — dla nie-harcerzy — 
warunkach obozowych.

Niewątpliwym wydarzeniem 
w życiu obozu była wizyta ro­
dziców młodzieży. Wyjechali 
zadowoleni tak z opieki spra­
wowanej przez grupę instrukto­
rów, jak t warunków wypo­
czynku stworzonych na obozie.
0  tym, że jest ich pociechom 
dobrze świadczyły uśmiechnięte
1 opalone buziaki. (wit)

n p . z z a k łó c e ń  w  d o s ta w ie  p o tr z e b ­
n y c h  n a rz ę d z i i  m a te r ia łó w  n a  s ta ­
n o w is k a  p r a c y , z  n ie d o c ią g n ię ć  o r -

TY LK O  z lepszego wykorzy- na Pi£lta czasu przeznaczonego na 
stania pracy maszyn i sprzętu, lub usługi bywa zmarnowa-
urządzeń technicznych i teeh- Marnotrawstwo to wynika ’nie 
nologicznych zakłady uzyskują tylko z nie uzasadnionych spóźnień, 
poważne rezultaty ekono-micz- ?ieobecn.°.̂ ci. . w bfa(:y* ale także 
ne. Jeszcze nie czas na ich 
podsumowanie,. ale są to 
ogromne moce produkcyjne.
Weźmy tylko pod uwagę, że od 
roku 1970 do roku ubiegłego 
wartość produkcyjnych środ­
ków trwałych zwiększyła się z 
ponad 880 mld złotych do prze­
szło 2,5 biliona złotych. Nie na­
leży też zapominać, że wiek po­
nad 40 proc. maszyn i urzą­
dzeń nie przekracza pięciu lat.
Stąd rodzi się konieczność 
właściwego wykorzystania no­
woczesnego technicznego uzbro­
jenia miejsc pracy, przez wpro­
wadzanie drugich i — tam 
gdzie to możliwe — trzecich 
zmian.

le p s z e j g o s p o d a rk i c za se m  p r a c y .
Z KOM PLEKSU zagadnień 

związanych z wykrywaniem  
rezerw wybraliśmy zaledwie 
dwie ważne sprawy: lepsze 
wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń . oraz lepszą gospodarkę 
czasem pracy. Stanowią one 
istotne, ale nie jedyne elemen­
ty zagospodarowywania rezerw.

g a n iz a c y jń y c h .  i  tu~  k o n k r e tn y  W e d łu g  n i e p e ł n y c h  je s z c z e  d a -  
p r z y k ła d  w y n ik a ją c y  z w y l ic z e ń  fa -  n y c h ,  u r u c h o m i e n i e  r e z e r w  t y l -  
c h o w c o w . Z r e d u k o w a n ie  t y l k o  -  * - 
p r o c .  s t r a t  czasu  p r a c y
g o s p o d a rc e  p o z w o l i ło b y  p rz e s u n ą ć  
d o  in n y c h  c z y n n o ś c i 25 ty s .  p r a ­
c o w n ik ó w !  R e z e rw y  są w ię c '  o g ro ­
m n e  l  w a r to  s ię  p o t r u d z ić ,  a b y  
w d ra ż a ć  c o ra z  le p szą  
p ra c y .

W  T Y M  te ż  k ie r u n k u  id ą  lic z n e  
ro z w ią z a n ia  w  z a k ła d a c h  c z y  c a ­
ły c h  b ra n ż a c h . K ła d z ie  s ię  n a c is k  
n a  p o p ra w ę  d y s c y p l in y  p ra c y ,  n a

w knaszej ko. W tym roku P°zWOliĆ po-
winno na zwiększenie pro­
dukcji przemysłowej o 25 mld 

u*izic - o z*> a -w  budownictwie o ponad 
organizację 3 Potwierdza znaną

prawdę, że organizacja kosztu­
je najtaniej i jest kluczem do 
postępu.

J e r z y  S Z E M P L I N S K I

O B E C N IE  w ie le  m a s z y n  w  n a ­
s z y m  p rz e m y ś le  d z ię k i w z ro s to w i 
z m ia n o w o ś c i z a c z y n a  d a w a ć  ta k  
p o tr z e b n ą  d o d a tk o w ą  p r o d u k c ję ,  
p rz y n o s z ą c  je d n o c z e ś n ie  o b n iż k ę  
je d n o s tk o w y c h  k o s z tó w  w y tw a r z a ­
n ia .

S p ra w ą  n ie m n ie j  w a ż n ą  w  p o ­
w s z e c h n y m  w y k r y w a n iu  r e z e rw  
je s t  w y d a jn o ś ć  i  d y s c y p l in a  p ra c y .  
J e s t on a  o t y le  w a ż n a , że w k r o ­
c z y l iś m y  w  o k r e s  u r lo p o w y .  A  
p rz e c ie ż  w  ty m  cza s ie  te m p o  i  r y t ­
m ic z n o ś ć  p r o d u k c j i  o ra z  u s łu g , 
fu n k c jo n o w a n ie  in s t y t u c j i  i  u rz ę ­
d ó w  n ie  m o ż e  u le c  z a h a m o w a n iu .

P rz e g lą d  z a t ru d n ie n ia  p o z w o l i ł  
s tw ie r d z ić ,  że s t r a t y  czasu  p r a c y  
w  n a s z y m  k r a ju  w y n o s z ą  o d  10 do 
20 p r o c .  P rz y b l iż a ją c  te n  p ro b le m  
do  z a s p o k a ja n ia  n a s z y c h  w z ra s ta ją ­
c y c h  p o tr z e b  w  d z ie d z in ie  p r o d u k -  
e y jn o - u s łu g o w e j '  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  
że n ie  są o n e  w  p e łn i  s p e łn ia n e , 
b o w ie m  je d n a  szós ta , a n a w e t  je d -

K o m p u t e r
na przegubie ręki

IN F O R M A C Y J N E  c e n tr u m  na  
p rz e g u b ie  r ę k i ,  k w a r c o w y  czaso ­
m ie r z  p lu s  n a d z w y c z a jn y  k a lk u la ­
to r ,  p e łn o e le k tr ro n ic z n y  z e g a re k  
n a jw y ż s z e j p r e c y z j i  — to  n ie k tó r e  
h a s ła  r e k la m u ją c e  n o w y  z e g a re k  

n a z w ie  „ P u ls a r ” , w y p r o d u k o w a -

„ c e n t r u m  o b l ic z e n io w e g o ”  je s t  ta k  
f r a p u ją c a ,  że „ P u ls a r ”  m ó g łb y  
z n a le ź ć  s ię  w k ró tc e  na  rę k a c h  w ie  
lu  m ie s z k a ń c ó w  na szeg o g lo b u . Na 
p rz e s z k o d z ie  s to i je d y n ie . . .  ce n a  te  
go  c a c k a : w  R F N  k o s z tu je  on o  
11 800 m a re k , Co p r a w d a  n ie  Jest

n y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i  o fe  t o  b y ć  m o że  z b y t  w y g ó ro w a n a  k w o  
r o w a n y  o s ta tn io  r ó w n ie ż  n a  r y n -  ta  — je ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że 
k a c h  e u r o p e js k ic h .  W  te j  s z u m n e j z e g a re k  m a .. . z ło tą , 1 8 -k a ra to w ą  o- 
r e k la m ie  n ie  m a  p r z y  ty m  w ie le  b u d o w ę  1 z łą c z o n ą  z n ią  z ło tą ,  
p rz e s a d y : „ P u ls a r ”  p re z e n tu je  w y -  c ię ż k ą  b ra n s o le tę  — tw o r z ą c  g u - 
s o k i p o z io m  te c h n ic z n y ,  łą czą c  p re  s to w n y  k o m p le t  d la  b iz n e s m e n ó w , 
c y z ję  s to s o w a n ą  d o  n ie d a w n a  je -  k o r z y s ta ją c y c h  n a  co  d z ie ń  z u s łu g

„O G N IK I” rozmawiają 
Głowinowską.

k omendantką hm mgr Teresą 
Fot. Zb . Jodkowski.

szsnia odpowiedniej odznaki. Słu­
chacze odbywają także przeszko­
lenie narciarskie. Prowadzone jest 
ono w górach na specjalnych 
dwutygodniowych obozach zimo­
wych.

Po zakończeniu studiów I zło­
żeniu egzaminów dyplomowych 
WSOWZ mianowani są do stop­
nia podporucznika WP, otrzymują 
dyplom ukończenia wyższych stu­
diów zawodowych i uzyskują ty­
tuł inżyniera-dowódcy w specjal­
ności: „wojska zmechanizowane”.

Jednocześnie powołani zostają 
do wojskowej służby zawodowej 
i kierowani na stanowiska dowód­
ców pododdziałów wojsk zmecha­
nizowanych, wojsk obrony we­
wnętrznej I Wojsk Ochrony Pogra­
nicza.

Perkins wyprzedził
normy

ANGIELSKA firma PERKINS  
ENGINES LTD., produkująca 
silniki wysokoprężne do napę­
du samochodów, pierwsza wy­
przedziła zaostrzające się 
roku tzw. kalifornijskie normy 
zanieczyszczenia atmosfery. No­
wy silnik tej firmy, z bezpo­
średnim wtryskiem paliwa i ko 
morą spalania w tłoku, spełnia 
warunki normy na 1977 r. Rów 
nocześnie uzyskano zmniejsze­
nie ciężaru silnika, obniżenie 
temperatury tłoków i zmniej 
szenie hałasu o 3 decybele.

d y n ie  w  u rz ą d z e n ia c h  p ro fe s jo n a l­
n y c h  z p rz e z n a c z e n ie m  do  p o w s z e ­
c h n e g o  — „ r y n k o w e g o ”  w y k o r z y ­
s ta n ia .

„S e rc e m ”  te g o  n ie z w y k łe g o  z e g a r ­
k a  je s t  m ik r o e le k t r o n ic z n y  u k ła d  
s c a lo n y , z a s tę p u ją c y  p o n a d  4 500 
tra n z y s to ró w .  T e n  w o d o -  1 w s tr z ą ­
s o o d p o rn y  p r z y r z ą d z ik  z a p e w n ia  
w s k a z a n ia  cza su  z  d o k ła d n o ś c ią  
d o  60 s e k u n d  w  c ią g u  r o k u  1 p re ­
c y z ję  o b lic z e ń  d o  12 m ie js c . W skaż  
n ik  w ra z  z p o le m  p r z y c is k ó w ,  u -  
ru c h a m ia n y c h  d o łą c z a n y m  do  ze­
g a r k a  w ie c z n y m  o łó w k ie m ,  m a  
w y m ia r y  z a le d w ie  30 n a  30 m i l i ­
m e tr ó w .  W y ś w ie t la n e  n a  w s k a ź n i­
k u  r u b in o w o c z e r w o n e  c y f r y  w s k a ­
z u ją  a lb o  d o k ła d n y  czas i  da tę , 
a lb o  w y n ik  o p e r a c ji  o b l ic z e n io ­
w y c h .

U m ie s z c z o n y  w  z e g a rk u  k a lk u la ­
t o r  m a  — o p ró c z  p r z y c is k ó w  c y f r  
i  d z ia ła ń  a r y tm e ty c z n y c h  — a u to ­
m a ty c z n e  o p ro c e n to w a n ie ,  z m ie n n y  
p rz e c in e k  o ra z  t r z y  p r z y c is k i  f u n k  
c jo n a ln e ,  s łu ż ą c e  p rz e k a z y w a n iu  
w y n ik ó w  p o ś re d n ic h  o b l ic z e ń  do  
p a m ię c i k a lk u la to r a  1 p o b ie ra n iu  
p rz e c h o w y w a n y c h  ta m  c h w i lo w o  
d a n y c h  do  d a ls z y c h  o b lic z e ń .

P o rę c z n o ś ć  te g o  n ie z w y k łe g o

k o m p u te ró w  ta k ,  j a k  z z e g a rk a .

Automobilowa
amazonka

D IV IN A  GALICÓW NA, zna­
na sportsmenka brytyjska po­
rzuciła narciarstwo dla... auto- 
mobilizmu. Przypomnijmy, że 
Divina była członkinią brytyj­
skiej kadry olimpijskiej na 
Igrzyska Zimowe w 1968 i 1972 
r. Od roku trenuje na torach 
wyścigowych. Do niedawna by­
ła jedyną i pierwszą kobietą w 
W. Brytanii startującą w  zawo­
dowych wyścigach samochodo­
wych. Obecnie dołączyła do niej 
jej koleżanka (też była narciar­
ka) Amia Moor.

W  tym roku Galicówna jeździ 
na wozie Surtees-Foid TS 16.

I R V B U m A
C Z Y T E L N I  K S ł W

K e ln e r k a  ra d z i n a m  z m ie n ić  sa­
lę .  b o  „ t u t a j  s ie d zą  s a m i p i ja c y ” .
W y c h o d z im y  z r e s ta u r a c j i .  M a m y  

J A K O , że r e d a k c ja  je s t  r z e c z n i-  d o s y ć . A  o b y d w ie  r e s ta u r a c je  n o ­
k ie m  o p in i i  p u b l ic z n e j,  c h c e  p o -  le c a ją  w  b a r w n ie  w y m a lo w a n y c h  
d z ie l ić  s ię  z W a m i k i lk o m a  u w a g a -  n a  s z y b a c h  n a p is a c h : ś n ia d a n ia , 
m i  z w c z a s ó w  n a  W y b rz e ż u  Szeze- o b ia d y , k o la c je .  C h c ia łb y m  w ię c  
e m s k im . M n ie  i  m o ic h  z n a jo m y c h  z a p y ta ć , c z y  n ie  le p ie j  b y  b y ło  a b y  
m ie r z i ły  u s łu g i fo to g r a f ic z n e ,  z m o -  p e rs o n e l „ S a w y ”  z a m k n ą ł po  p r o -  
n o p o liz o w a n e  p rz e z  S p ó łd z ie ln ie  s tu  lo k a l  1 p o sze d ł o p a la ć  s ie  na  
„ S tu d io " ,  a ra c z e j p rz e z  j e j  a je n -  p la ż ę , a n a  d r z w ia c h  w y w ie s i ł  k a r t -  
to w .  F o to g ra fo w ie  c i  to  lu d z ie  p r z y -  k ę , że lo k a l  je s t  n ie c z y n n y .  g d v  
p a d k o w l.  o  ró ż n y c h  z a w o d a c h  — p e r s o n e lo w i n ie  ch ce  s ię  p ra c o w a ć ?  
n p . in ż y n ie r  e le k t r y k ,  b y ła  m o d e l­
k a . c h e m ik ,  m a g is te r  w y c h o w a n ia  A  4eże]« c h o d z i o  r e c ta i ir a o lo  
f iz y c z n e g o . W  se z o n ie  z b ie ra ła  z lo -  B a ł ty c k a ”  to  c l y  p e ^ o n e l  t e l  
te  ru n o .  k tó r e  z a p e w n ia  im  e g z y -  u w a ż a  że  ’ b ig o s  n a S c i w s »  
s te n c ję  n a  c a ły  r o k .  E g z y s te n c je  p ^ t r a w a  na  ^ ia d a n f e f  l  i S  

n łc h  w re s z c ie ' k ie r o w n ic y  o b u  lo k a l i  
fo to g r a f ie  . .s u p e r -c o lo u r  . z r o z u m ie ją ,  że r e s ta u r a c je  te  są

T a k ,  k o lo r  i  w y łą c z n ie  k o lo r  1 d ia  k l i e n t a ,  a n ie  o d w ro tn ie ,  
to  t y l k o  w  w y d a n iu  p o c z tó w k o -  P o n a d to , n ie  w y s ta r c z y  c h y b a  p r o -  
w y m ; za t r z y  s z tu k i  75— 100 z ł .  C e -  w a d z ić  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  je d y ­
n a  w y s o k a , ja k o ś ć  w ą tp l iw a  „ w  k o -  n ie  w  n o c y  d la  g a r s tk i  —  ja k  tu  
lo rz e ” . A  w c z a s o w ic z e  c h c ie l ib y  s ię  m ó w i — „ n a d z ia n y c h ”  go śc i, 
n o r m a ln y c h  u s łu g  1 c z a r n o - b ia ły c h  C z y  n ie  n a le ż y  d o s trz e g a ć  p rz e -  
f o to g r a f i i .  ta k ż e  w  fo rm a c ie  6X 9 . c ię tn e g o  w c z a s o w ic z a , d la  k tó re g o  
w e d łu g  c e n  u s ta lo n y c h  p rz e z  W o -  p rz e d e  w s z y s tk im  lo k a le  te  są c h y -  
je w ó d z k a  K o m is je  C e n  w  S z c z e - b a  p rze zn a czo n e ?  
c in ie .

J e s te m  p o z n a n ia k ie m , a p o z n a -  A N D R Z E J  B .
n ia c y  to  lu d z ie  r o z s ą d n ie  o sz c z ę d - (n a z w is k o  i  a d re s
n i ,  z a ró w n o  w  z a k ła d z ie  p r a c y ,  j a k  z n a n e  r e d a k c j i )
i  w te d y  g d y  w  g re  w c h o d z i w ła ­
s n y  d o m o w y  b u d ż e t.  G m in n e  U rz ę ­
d y  bę d ą ce  p rz e d s ta w ic ie le m  lu d o -  P R Z E N IE Ś Ć  K IO S K
w e j  w ła d z y , z r o b i ły  n a  W y b rz e ż u
d u żo . a b y  P o la k  m ó g ł s o l id n ie  w y -  J E S T E M  je d n y m  ze  s z c z ę ś liw c ó w , 
p o c z ą ć . T o  c o  o p is a łe m  to  d r o -  k tó r z y  o t r z y m a l i  m ie s z k a n ie  n a  n o -  
b ia z g , a le  ż y c ie  s k ła d a  s ie  z  d r o -  w y m  O s ie d lu  A r k o ń s k im .  Z d a je m y  
b ia z g ó w . N ie b ie s k ie  p t a k i  z m ie n ia -  SOb ie s p ra w ę  z te g o . że n a  z a g o ­
ją  o io rs a ,  t y m  ra z e m  n a  - fo to -  s p o d a ro w a n ie  i  u p o rz ą d k o w a n ie  te -  
g r a f ic m e _ .  C o na  t o  Z a rz ą d  S p ó ł-  te re n u ,  trz e b a  jeszcze  p o c z e k a ć .
d z ie ln i  „ S tu d io ” :

J e r z y  J A W O R S K I 
P o z n a ń

u l .  A r m i i  C z e rw o n e j

Ś N IA D A N K O  
W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H

je s t  je d n a k  s p ra w a , k tó r a  m o żn a  
z a ła tw ić  „ o d  r ę k i ” . O to  p o  m ie ­
s ią c u  o c z e k iw a n ia  o tw a r to  k io s k  
„ R u c h u ” . U s ta w io n o  go  o b o k  s k le ­
p u  sp o ż y w c z e g o , o k . 200 m  od  
s k rz y ż o w a n ia  u l .  C h o p in a  z u l .  
W s z y s tk ic h  ś w ię ty c h .  M ie s ią c  te ­
m u .  s k le p  te n  z a m k n ię to  — m a m y  
te ra z  n o w y .  a le  k io s k  p o z o s ta ł n a  
d a w n y m  m ie js c u . J e s t to  u t ra p ie n ie  

W IE L E  ju ż  d o b re g o  i  z łe g o  p i -  d la  o k o l ic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w . R e - 
s a n o  o g a s t r o n o m ii,  a le  to  cze g o  g u la r n ie  c o  k i l k a  d n i  k io s k  je s t  
ś w ia d k ie m  b y łe m  w  d n iu  4 l ip c a  z a m y k a n y  z p o w o d u  „ in w e n ta r y z a -  
b r .  w  M ię d z y z d r o ja c h ,  p rz e c h o d z i c j i  p o  w ła m a n iu ” , 
w y o b ra ź n ie  w  t e j  d z ie d z in ie .

W  ty m  d n iu  o g o d z . 10 w e s z l lś -  D ia  d y r e k c j i  „ R u c h u ”  je d e n  k io s k ,  
m y  z m a tk ą  d o  r e s ta u r a c j i  „ S a -  n a w e t  s y s te m a ty c z n ie  o k r a d a n y ,  to  
w a ”  k a t .  I I .  P o d e sz ła  d o  n a s  k e l -  n ic .  A le  d la  k i l k u  t y s ię c y  m ie s z -  
n e r k a ,  k tó r a  n a  p y ta n ie  c o  m o ż n a  k a ń c ó w  to  p ro b le m . K io s k  u s y tu o -  
z je ś ć  na  ś n ia d a n ie , o d p o w ie d z ia ła :  w a n y  1ak o b e c n ie , p rz e c z y  s w e m u  
„ n i c ” . D o s ło w n ie  n ic .  n a w e t  k a w y  c e lo w i.  J e d y n a  d o b ra  lo k a l iz a c ja  
n ie  m o ż n a  b y ło  d o s ta ć . D la c z e g o ?  to  s ą s ie d z tw o  z n o w y m  s k le p e m  
B o  k u c h n ia  n ie  z d ą ż y ła  je s z c z e  s p o ż y w c z y m , a leszcze  le n ie j  s k r z y -  
p rz y g o to w a ć  — b r z m ia ła  o d p o -  ż o w a n ie  u l .  C h o p in a  z u l .  W s z y s t-  
w ie d ź . k ic h  S w i e ^ h  o b o k  p r z y s ta n iu

W  o d le g ło ś c i k i l k u n a s tu  k r o k ó w  a u to b u s o w e g o , g d z ie  p r z e w i ja  s ie  
o d  „ S a w y ”  z n a jd u je  s ię  r e s ta u r a -  c o d z ie n n ie  w ię k s z o ś ć  m ie s z k a ń c ó w  
c ja  „ B a ł t y c k a ” , d o  k t ó r e j  o d s y ła  o s ie d la , 
na s  k e ln e r k a .  I d z ie m y .  L o k a l  I I I
k a t e g o r i i ,  o t w a r t y  o d  g o d z . 8. M y  M y ś lę  w ię c . że n ic  n ie  s to i  na  
z ja w ia m y  s ie  t u  o g o d z . 10.15. N a  p rz e s z k o d z ie  b y  k io s k  p rz e n ie ś ć  i  
ś n ia d a n ie  p o le c a ją  n a m ...  b ig o s , to  s z y b k o . K l ie n c i  b e d a  z a d o w o le -  
E w e n tu a ln ie  h e r b a ta  i  c h le b . T a k -  n i .  a  'b l is k o ś ć  i  s ą s ie d z tw o  ze s k le ­
że , w  s z e r o k im  a s o r ty m e n c ie ,  n a -  p e m  s o c ż v w c z v m  b y ć  m o ż e  o d s tra -  
p o je  w y s k o k o w e .  Ś w ia d c z y  o  ty m  s z y  w ła m y w a c z y , 
d o ść  l ic z n e  g ro n o  „ k o n s u m e n tó w ” . w .K .
r a c z ą c y c h  s ie  ju ż  o  t e j  p o rz e  c z y m ś  I n a " ' 1' : ' ' *  i  » '’ “ '■s
„ m o c n ie js z y m ” .  z n a n e  r e d a k c j i )
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Johnny uśmiechnął się do niej. Nadal mu się po­
dobała.

— A ja cię nie rozkręcam?
Była trochę zakłopotana.
— No wiesz, kiedy śpiewałeś tak wspaniale i w 

ogóle, ja byłam jeszcze smarkata. Po prostu rozmi­
nęłam się z tobą, należałam do następnego pokole­
nia. Naprawdę to nie dlatego, że jestem jakaś świę­
toszka. Gdybyś był gwiazdorem filmowym, na któ­
rym się wychowałam, zrzuciłabym majtki w sekun­
dę.

Teraz nie podobała mu się już tak bardzo. Była 
słodka, była dowcipna, była inteligentna. Nie wyła­
ziła ze skóry, żeby się z nim położyć, ani nie próbo­
wała go uwieść dlatego, że jego stosunki mogły jej 
się przydać w przemyśle rozrywkowym. Była na­
prawdę równą dziewczyną. Ale rozpoznał też coś in­
nego. Zdarzało się to już parę razy. Dziewczyna, któ­
ra przychodzi na randkę całkowicie zdecydowana nie 
kłaść się z nim do łóżka bez względu na to, jak bar­
dzo je j się podoba, tylko dlatego, by móc powiedzieć 
przyjaciółkom, a co więcej samej sobie, że odrzuciła 
sposobność przespania się z wielkim Johnnym Fon- 
tane. Było to coś, co rozumiał teraz, będąc starszy 
i nie gniewał się wcale. Po prostu nie podobała mu 
się już tak bardzo, a przedtem podobała mu się na­
prawdę ogromnie. A  ponieważ już mu się tak nie po-
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dobała, odprężył się bardziej. Pociągał trunek i spo- 
glądał na ocean. Powiedziała:

— Mam nadzieję, że się nie gniewasz, Johnny? 
Peumie jestem staroświecka.

Johnny uśmiechnął się do niej i poklepał ją po 
policzku. Jego dłoń opuściła się i dyskretnie naciąg­
nęła sukienkę na je j krągłe, jedwabiste kolana.

— Nie gniewam się — powiedział. — Miło jest 
mieć staroświecką randkę. *

Nie mówił, co czuł: ulgę, że nie musi wykazać się 
jako wspaniały kochanek, nie musi sprostać swoje­
mu boskiemu obrazowi z ekranu. Ze nie musi słu­
chać dziewczyny usiłującej reagować tak, robiącej z 
bardzo zwykłej, powszedniej obłapki coś więcej niż 
jest naprawdę.

Napili się jeszcze, wymienili parę chłodnych poca­
łunków, po czym postanowili już iść. Johnny zapytał 
uprzejmie:

— Czy mogę zaprosić cię na kolację któregoś wie­
czora?

Rozegrała to szczerze i uczciwie do końca.
— Wiem, że nie masz ochoty marnować czasu, a 

potem się zawieść — powiedziała. — Dziękuję za cu­
downy wieczór. Kiedyś opowiem moim dzieciom, że 
jadłam kolację sam na sam z wielkim Johnnym Fon- 
tane w jego mieszkaniu.

Uśmiechnął się do niej. — I  że nie uległaś — po­
wiedział. Roześmieli się oboje.
. — Nigdy w to nie uwierzą — odrzekła. Na to 

Johnny, też trochę sztucznie, powiedział:
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— Dam ci to na piśmie, chcesz? Potrząsnęła 
głową. On mówił dalej: — Jakby ktoś wątpił, za­
dzwoń do mnie, to mu zaświadczę. Opowiem, jak cię 
goniłem po całym mieszkaniu, a jednak zachowałaś 
swą cześć. Okej?

W końcu postąpił trochę za okrutnie, i zaskoczył 
go wyraz rozżalenia na je j młodej twarzy. Zrozumia­
ła, iż mówił je j w ten sposób, że nie próbował zbyt 
usilnie. Odebrał je j słodycz zwycięstwa. Teraz bę­
dzie myślała, że to brak uroku czy powabu uczynił 
ją tego wieczora zwyciężczynią.. A ponieważ była ta­
ka, a nie inna, musiałaby, opowiadając, jak się opar­
ła wielkiemu Johnny’emu Fontane, dodawać zawsze 
z kwaśnym uśmieszkiem: „Oczywiście nie próbował 
zbyt usilnie,‘. Więc ulitowawszy się nad nią, powie­
dział:

— Jeżeli kiedykolwiek poczujesz się napraiodę 
przybita, zadzwoń do mnie, dobrze? Nie muszę sy­
piać z każdą dziewczyną, którą znam.

— Dobrze — odpowiedziała i wyszła.
M iał teraz przed sobą długi wieczór. Mógł skorzy -̂ 

stać z tego, co Jack Woltz nazywał „fabryką cia­
ła” — ze stajni chętnych starletek — ale pragnął ja ­
kiegoś ludzkiego towarzystwa. Chciał porozmawiać 
jak człowiek. Pomyślał o swojej pierwszej żonie, 
Virginii. Teraz, kiedy zakończyła się praca nad f i l ­
mem, miałby więcej czasu dla dzieciaków. Chciał 
znowu stać się częścią ich życia. I  martw ił się też o 

Yirginię.

( c d n )
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SPOSROD 1000 hostess, 
zatrudnionych w Montrea­
lu na czas trwania Olim­
piady, dwie zostały już 
zwolnione z pracy. Powo­
dem był wywiad udzielony 
kilku dziennikarzom. W 
związku z tym organizato­
rzy przypomnieli jeszcze 
raz wszystkim hostessom, 
że do niewybaczalnych błę 
dów zaliczane są: picie al­
koholu podczas służby, pa­
lenie papierosów, udziela­
nie wywiadów.

TRZEJ pływacy NRD  — 
Floeckner, Loescher i Sper 
ling — ulegli wypadkowi 
samochodowemu. Wszyscy 
trzej przeszli skrupulatne 
badania i  dwaj pierwsi są 
zdolni do startu. Pod zna­
kiem zapytania stoi nato­
miast start Sperlinga i za­
razem ,■ sztafety 4X100 st. 
zm.

K O M ITE T Organizacyjny 
Igrzysk oznakował specjal­
nymi kolorami przepustki 
dla funkcjonariuszy i u- 
czestników montrealskiej 
Olimpiady. Np. legitymacja 
koloru niebieskiego prze­
znaczona jest dla dzienni­
karzy, zielona — upoważ­
nia do wejścia do wioski 
olimpijskiej, żółtą posiada­
ją pracownicy transportu 
a pomarańczową — hostes­
sy.

Turniej Najlepszych na półmetku

F l a  nożna-aajpopularniejsza
NAJW IĘKSZA impreza szczecińskiego sportu masowego — 

Turniej Najlepszych osiągnęła półmetek. Dotychczas rozegrano 
już zawody w 10 dyscyplinach turniejowych, w których 
uczestniczyło blisko 4,5 tys. osób reprezentujących 101 zakła­
dów pracy. A więc również w tym roku zostanie pobity re­
kord frekwencji. Świadczy to, że impreza, która liczy już so­
bie 11 lat, ciągle rozrasta się, z roku na rok zdobywa nowych 
sympatyków.

JEST TO niewątpliwie za- w lutym, a ostatnie konkuren- 
sługą działaczy, którzy w opar- cje X I I  TN  przeprowadzone 
ciu o postulaty uczestników w będą 19 września. W tym roku, 
każdym roku wprowadzają zgodnie z życzeniami działaczy 
zmiany do regulaminów imprez, z ekip zakładowych, zastosowa- 
wzbogacają program. X I I  TN  no system tzw. lig. W piłce 
odbywa się np. według innych nożnej uzyskano rewelacyjne 
zasad jak poprzednie turnieje, efekty. W rozgrywkach ligi 
Jest to już impreza prawie ca- międzyzakładowej uczestniczyły 
łorocana. Pierwsze zawody (tur- 83 drużyny i 2 292 zawodników, 
niej siatkówki) rozpoczęły się Ta forma bardzo podobała się, 

nic więc dziwnego, że do na-

VIII OLIMSiS — zakończone

4 medale kajakarzy
W  Ś R O D Ę  z a k o ń c z y ły  s ic  w  P o ­

z n a n iu  V I I I  O g ó ln o p o ls k ie  L e tn ie  
Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j i  S tu ­
d e n c k ie j .

P rz e z  s ie d e m  d n i  w a łc z y l i  w  
z n a n iu  m ło d z i s p o r to w c y .  C h o ć  p o ­
z io m  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c j i  
b y ł  z ró ż n ic o w a n y  u c z e s tn ic y  Ig rz y s k  
w y k a z . ' l i  w  w a lc e  w ie le  a m b ic j i .  
N a jw y ż s z y  p o z io m  z a n o to w a n o  w  
p ły w a n iu  g d z ie  s ta w i l i  s ie  n a  s ta r ­
c ie  z a w o d n ic y  k r a jo w e j  c z o łó w k i,  
p o d o b n ie  b y ło  w  g im n a s ty c e  a r t y ­
s ty c z n e j i  a k r o b a ty c e  s p o r to w e j.  
W y s o k i p o z io m  p r e z e n to w a li  ta k ż e  
p r z e d s ta w ic ie le  g ie r  z e s p o ło w y c h .

W  ś ro d ę  ro z d a n o  o s ta tn ie  m e d a ­
le  I g rz y s k .  Z a k o ń c z y l i  r y w a l iz a c je  
k a ja k a r z e  i  te n is iś c i,  r o z e g ra n o  f i ­
n a ły  w  g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j.

W  k a ja k a r s tw ie  m e d a le  Ig rz y s k  
w y w a lc z y ły  4 s z c z e c iń s k ie  o s a d y .

C h ło p c y  — C - ł  500 — ł ,  R o b e r t  
R ó ż a ń s k i i  3. W a ld e m a r  Z u łc z y ń s k l:  
C -4 500 m  2. S z c z e c in : K -2  500 m  
3. S zcze c in .

Wysokie zwycięstwo gwardzistów

Arkonia u wrót II ligi
Blisko dwa tysiące osób przybyło wczoraj po. południu na 

stadion im. J. Kusocińskiego, by oglądać mecz o wejście do I I  
ligi. Pojedynek Arkonii z Gryfem Słupsk zakończył się nie­
spodziewanie wysokim zwycięstwem szczecinian 4:0 (0:0).

B R A M K I zdobyli Jusza w 62 
ł 82 min., Łężak w 75. Czwarta 
padła w 87 ze strzału obrońcy 
Słupska — Suryty, choć walnie 
do niej zdobycia przyczynił się 
pomocnik Arkonii — Stańczak. 
Szczecinianin będąc w bardzo 
dogodnej sytuacji nie mógł jed­
nak zdobyć się na strzał — pił­
ka odbiła się więc od nóg Sury 
ty i wpadła do bramki. A dzia­
ło się to na 3 min przed za­
kończeniem meczu. Kibice o- 
puszczali więc stadion z minami 
zadowolonymi. Radość panowa­
ła także w obozie Arkonii. Nic 
zresztą dziwnego, gwardziści są 
nadalal liderami tabeli i jak 
twierdzą niektórzy kibice — jed 
ną nogą już w I I  lidze.

W  z w y c ię s k im  ze sp o le  n a jb a rd z ie j 
p o d o b a ł s ię  Ł ę ż a k .

Z A S T A Ł  P O K O N A Ł  
B U D O W L A N Y C H

W  D R U G IM  m e c z u  g r .  V I  ro z e ­
g ra n y m  w  Z ie lo n e j G ó rz e , m ie js c o ­
w y  Z a s ta ł p o k o n a ł B u d o w la n y c h  
B y d g o s z c z  3:0 (2 :0).

A  o to  ta b e la :

ł . A r k o n ia  S zcze c in 6:4 13—8
2 . Z a s ta ł Z ie l.  G ó ra 6:4 6—2
3. B u d o w la n i  B yd g o s z c z 4:6 5—8
4. G r y f  S łu p s k 4:6 4—10

C I s a m i, k ib ic e ,  p rz e d  p rz e rw ą , 
a r k o ń c z y k ó w  w id z ie l i  w .. .  I I I  lid z e  
—  t e j  k tó r a  m a  n ie b a w e m  p o w s ta ć . 
S z c z e c in ia n ie  g r a l i  b o w ie m  s ła b o . 
N ic  im  n ie  w y c h o d z i ło .  T o te ż  m i­
m o  p rz e p ro w a d z e n ia  w ie lu  w y p a ­
d ó w  n ie  z d o b y l i  g o la . B y ły  to  z re ­
s z tą  s ła b iu tk ie  a ta k i  a  s t r z a ły  m i­
z e rn e . O b ra z  g r y  z m ie n i ł  s ię  po  
p r z e rw ie .  G r y f  w y ra ź n ie  o p a d ł z 
s i ł  i  n ie  w y t r z y m a ł s z tu rm u  A r k o ­
n i i  p rz e p ro w a d z o n e g o  z ro z m a ­
c h e m . J u ż  w  55 m in .  Ł ę ż a k  m ó g ł 
z d o b y ć  g o la  —  p i łk a  b i ta  z  r z u tu  
w o ln e g o  t r a f i ł a  w  p o p rz e c z k ę , a 
d o b i tk a  „ g ło w ą ”  J u s z y  b y ła  ta k ż e  
n ie c e ln a . 3 m in .  p ó ź n ie j o s t r y  
s tr z a ł L ę ż a k a  b r a m k a rz  o b r o n i ł  n o g ą . 
I  w re s z c ie  w  62 m in .  z n o w u  s trz e ­
la  Ł ę ż a k , p i łk a  o d b i ja  s ię  o d  p rz e ­
c iw n ik ó w  i  w y c h o d z i w  p o le . P r z e j 
m u je  j ą  Ju s z a  i  z d o b y w a  p r o w a ­
d z e n ie . G o l te n  z a ła m a ł g o ś c i, k t ó ­
r z y  u t r a c i l i  w ia r ę  w  z w y c ię s tw o . 
D o  k o ń c a  m e c z u  m e n o d z ie in ie  p a ­
n o w a ła  n a  b o is k u  A r k o n ia .

T a k  w ię c  z g r u p y  t e j  d o  n  l ig i  
k a n d y d u ją  ju ż  t y l k o  d w a  z e s p o ły :  
A r k o n ia  i  Z a s ta ł. D r u ż y n y  te  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  s p o tk a ją  s ię  w  
S z c z e c in ie . 18 ł ip c a  w  n a s z y m  m ie ­
ś c ie  p o z n a m y  ze sp ó ł, k t ó r y  a w a n ­
s o w a ł d o  H  l ig i .  ( r )

W C Z O R A J  ro z e g ra n o  p rz e d o s ta t­
n ią  s e r ię  s p o tk a ń  o  z a k w a l i f ik o w a ­
n ie  s ię  d o  I I  l i g i  p i ł k a r s k ie j .  R oz­
s tr z y g n ię c ia  z a p a d ły  ju ż  w  tr z e c h  
g ru p a c h . P ie rw s z e  m ie js c e  w  g r u ­
p ie  I  i  a w a n s  w y w a lc z y l i  p i łk a r z e  
G ó rn ik a  W a łb r z y c h ,  w  g r u p ie  I I I  
z w y c ię ż y ła  O lim p ia  E lb lą g , a w  
g r u p ie  I V  —  S ta l  B rz e g .

O to  k o m p le t  w y n ik ó w :
G R U P A  I

U n ia  R a c ib ó rz  — G ó rn ik  W a ł­
b r z y c h  1:1, S p a r ta  S z a m o tu ły  — 
G ó r n ik  K n u r ó w  0:1.
G R U P A  I I

R a k ó w  C z ę s to c h o w a  — R a d o m  i  a k  
4:3, S ta l  K r a ś n ik  — H u ta  K r a k ó w  
1 :2.
G R U P A  I I I

W ig r y  S u w a łk i  — P o g o ń  S ie d lc e  
2:0, O lim p ia  E lb lą g  — G w a rd ia  
S z c z y tn o  5:2.
G R U P A  I V

S ta l B rz e g  —  R e s o v la  3:0, U n ia  
T a r n ó w  —  P ia s t  N o w a  R u d a  2:1.
G R JTP A  V

R K S  B ło n ie  —  Z a g łę b ie  K o n in  1:3, 
C o n c o rd ia  P io t r k ó w  — S t ilo n  G o ­
r z ó w  3:1.

stępnych rozgrywek, które roz­
poczną się już w sierpniu br. 
zgłaszają się nowe zakłady 
pracy.

D U Ż Y M  z a in te re s o w a n ie m  c ie ­
s z y ły .  s ię  ta k ż e  m is t rz o s tw a  l i g  
m ię d z y z a k ła d o w y c h  w  s ia tk ó w c e . 
W  t e j  d y s c y p l in ie ,  n a s z y m  z d a ­
n ie m , o d s tą p io n o  je d n a k  o d  o g ó l­
n y c h  zasa d , o d  d u c h a  T N .  W  n ie  
k tó r y c h  d r u ż y n a c h  z a k ła d o w y c h  
s ta r t o w a l i  n p . p r a c o w n ic y  in n y c h  
z a k ła d ó w  p ra c y . C o p ra w d a  d z ia ło  
s ię  to  z w ie d z ą  o r g a n iz a to ró w , 
w y p a c z a ło  je d n a k  c h a r a k te r  im p r e  
z y .  P o  p r o s tu  z a m ia s t d r u ż y n  z a ­
k ła d o w y c h  z a c z ę ły  p o w s ta w a ć  d r u  
ż y n y  s k ła d a ją c e  s ię  z  d a w n y c h  
s p o r to w y c h  g w ia z d , b a r d z ie j  p r z y  
p o m in a ją o e  z e s p o ły  k lu b o w e  n iż  
z a k ła d o w e . T N  je s t  im p r e z ą  m a ­
so w ą  a  n ie  w y c z y n o w ą ,  c h o ć  je s t 
w  n ie j  ta k ż e  m ie js c e  d la  b y ły c h  
z a w o d n ik ó w ,  a le  w te d y  g d y  r e p re ­
z e n tu ją  z a k ła d , w  k tó r y m  p r a c u ­
ją .  Z re s z tą  d o ty c h c z a s  d a w n i  s p o r 
to w c y  s p e łn ia l i  b a rd z o  p o z y ty w n ą  
r o lę  w  te j  im p r e z ie  —  b y l i  p rz e ­
c ie ż  w s p ó ło r g a n iz a to r a m i ż y c ia  
s p o r to w e g o  w  s w y c h  z a k ła d a c h  
p r a c y , p o d p o ra m i z e s p o łó w , d z ia ła  
c z a rn i, t r e n e r a m i.  N a d a l są  i  b ę d ą  
m ile  w id z ia n i  na  a re n a c h  T N  w ła  
ś n ie  w  t a k ie j  r o l i .

im p re z ą  s p o r to w o - r e k r e a c y jn ą  i  
j a k  w  k a ż d e j im p r e z ie  p ro w a d z o ­
na  je s t  k la s y f ik a c ja .  D o ty c h c z a s  
n a jw ię c e j  t r o fe ó w  z d o b y ły  s p o r to ­
w e  e k ip y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  
A . W a rs  k ie g o  i  U rz ę d u  W o je w ó ­
d z k ie g o , k tó r e  w y g r a ły  p o  d w ie  
d y s c y p l in y .  S to c z n io w c y  z d o b y l i  
p u c h a r y  w  te n is ie  s to ło w y m  i  
s t r z e le c tw ie  s p o r to w y m , U W  w  
b r y d ż u  i  s z a c h a c h . T u r n ie j  s ia t ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n  w y g r a ł  E łe k t ro -  
m o n ta ż , s ia tk ó w k i  k o b ie t  — W o js k o  
w y  S z p ita l G a rn iz o n o w y ,  p i ł k i  noż 
n e j — SSR  „ G r y f i a ” , k o m e tk i  —  
Z  P S , z a w o d y  w ę d k a r s k ie  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  s u k c e s e m  Z e s p o łu  E le k ­
t r o w n i ,  p o je d y n e k  s tr z e le c k i w y ­
g r a ła  d r u ż y n a  K W  M O  a z g a d y ­
w a n k ę  te re n o w ą  —  P P D iU R  
„ G r y f ” . W  k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j 
p o  10 k o n k u r e n c ja c h  p r o w a d z i 
S to c z n ia  im .  A .  W a rs k ie g o , p rz e d  
Z P S  i  U W . P r z y p o m in a m y ,  że 
o b ro ń c ą  p u c h a r u  „ K u r ie r a  S zcze ­
c iń s k ie g o ”  p rz y z n a w a n e g o  n a j le p ­
s ze j e k ip ie  T N  —  je s t  w ła ś n ie  ze­
s p ó ł s to c z n io w c ó w .

M IM O  okresu wakacji trwa­
ją  nadal prace organizacyjne

i przygotowania do imprez TN. 
W sierpniu rusza międzyzakła­
dowa liga piłkarska, która za­
inauguruje zmagania X I I I  TN. 
W chwili obecnej komisja ligi 
przyjmuje nadal potwierdzenia 
i zgłoszenia zespołów do roz­
grywek. We wrześniu natomiast 
przeprowadzone zostaną pozo­
stałe konkurencje X I I  TN. W 
trakcie wrześniowych finałów  
odbędą się więc zawody w na­
stępujących dyscyplinach: lek­
koatletyce (18—19.IX), kajakar­
stwie i wieloboju sztafetowym 
( il . IX ) ,  czwórboju szefów, pły­
wanie (12.IX). Ponadto 19 wrze­
śnia rozegrana zostanie po raz 
pierwszy w historii TN impre­
za na ścieżce zdrowia.

Przewiduje się, że w trakcie 
wrześniowych finałów uczest­
niczyć będzie ponad 2 tys. osób. 
Czynione są starania aby im­
prezom tym nadać właściwą, 
uroczystą oprawę. (r)

Palscy alpiniści 
coraz bliżej 
szczytu K-2

D O  P O L S K I n a d s z e d ł k o le jn y  
m e ld u n e k  o d  k ie r o w n ik a  w y p r a ­
w y  p o ls k ic h  a lp in is tó w ,  k tó r z y  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  a ta k u  na  d r u  
g i c o  d o  w y s o k o ś c i s z c z y t ś w ia ta , 
K -2 . P o d  k o n ie c  c z e rw c a  n a  lo d o w ­
c u  G o d w in  A u s te n , n a  w y s . 5 ty s .  
m , p o ls k a  w y p r a w a  z a ło ż y ła  g łó w r  
n ą  bazę. 25 c z e rw c a  z a ło ż o ­
n y  z o s ta ł o b ó z  n r  1 u  s tó p  z e b ra , 
s p a d a ją c e g o  z p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j 
g r a n i  s z c z y tu  K -2 . O b óz  te n  z a ło ­
ż o n o  n a  w y s o k o ś c i 5 700 m . T r z e -  
b u  d o d a ć , że tę  w ła ś n ie  g ra ń  w y ­
b r a n o ,  ja k o  d ro g ę  a ta k u  na 
s z c z y t. N a  p o c z ą tk u  l ip c a  n a to ­
m ia s t  z a ło ż o n o  ju ż  t r z e c i  o b ó z , 
k t ó r y  z n a jd u je  s ię  na  w y s o k o ś c i 
6 700 m .

W s z y s c y  p o ls c y  a lp in iś c i ,  b io rą ­
c y  u d z ia ł  w  w y p r a w ie ,  c z u ją  s ię  
b a rd z o  d o b rz e  i  są w  ś w ie tn e j 
k o n d y c j i .

Dziękujemy...
...za  p o z d r o w ie n ia  n -d e s la n e  z 

C h o szczn a  p rz e z  p i t k a r k i  rę c z n e  
o ra z  t r ô n e r a  P o g o n i S zcze c in .

Tadeusz Gniot
mistrzem Polski ZNP

D W A  ty g o d n ie ,  w  g o ś c in n y c h  p r o ­
g a c h  s z c z e c iń s k ie j b u r s y  s z k ó ł a r ­
ty s ty c z n y c h .  t r w a ły  z m a g a n ia  34 
m is t r z ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je ­
w ó d z tw  o  s z a c h o w e  m is t rz o s tw o  
P o ls k i Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o l­
sk ie g o .

T y t u ł  m is t r z o w s k i  z d o b y ł s e n io r  
t u r n ie ju ,  r e p re z e n ta n t  n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a  — m is t r z  T a d e u s z  G n io t  
( B u d o w la n i)  u z y s k u ją c  w  f in a le  6,5 
p k t .  i  k o ń c z ą c  t u r n ie j  be z  p o r a ż k i.

T u r n ie j  s ta ł n a  w y s o k im  p o z io m ie  
i  b y ł  b a rd z o  z a c ię ty .  D o  o s ta tn ie j 
r u n d y  z sz a n s a m i n a  t y t u ł  m i­
s t r z o w s k i w y s ta r to w a l i :  G n io t .  M u ­
za i  M a je w s k i  —  w s z y s c y  z d o ro b ­
k ie m  5.5 p k t . ,  a le  t y l k o  s z cze c i­
n ia n in  w y g r a ł  d e c y d u ją c ą  p a r t ie .  
Je g o  k o n k u r e n c i  s w o je  p a r t ie  p o re -  
m is o w a li .

T r a d y c y jn ie  ju ż  p r z y  o k a z j i  t u r ­
n ie ju  m is t rz o w s k ie g o .  ro z e g ra n o  
t u r n ie j  b ły s k a w ic z n y .  Z a k o ń c z y ł s ię  
o n  z w y c ię s tw e m  z a w o d n ik a  w ie lo ­
k r o tn e g o  d r u ż y n o w e g o  m is t rz a  P o l­
s k i  —  s to łe c z n e g o  „ M a r a to n u ”  — 
B o g d a n a  R u s iń s k ie g o . (1d y)

Przedstawiamy

szczecińskich olimpijczyków

Ryszard Burak
Dr. 3.II.1954 roku. Wzrost —  

185 cm, waga — 92 kg. Kawa­
ler, student Wydz. Budowy 
Maszyn i Okrętów Politechni­
ki Szczecińskiej. Trener — Ry­
szard Kędzierski.

R E W E L A C J A  te g o ro c z n e g o  sezo­
n u  w io ś la rs k ie g o . W  r y w a l iz a c j i  o 
p a s z p o r t o l im p i js k i ,  d z ię k i  n ie s ły ­
c h a n e j a m b ic j i ,  w y p r z e d z i ł  w ie lu  
b a r d z ie j  re n o m o w a n y c h  r y w a l i .  W io  
ś la r s tw o  z a c z ą ł u p r a w ia ć  w  1969 r o ­
k u  w  S K S  C z a rn i,  g d z ie  w y s tę p u ję  
d o  d z is ia j.  J e s t a b s o lu tn y m  d e b iu ­
ta n te m  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j 
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  s e n io ró w . 
N ig d y  n ie  w y s tą p i ł  b o w ie m  d o tą d  
na  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y ,  ś w ia ta , 
c z y  n a  O lim p ia d z ie .  J e d y n ie  ja k o  
ju n io r  s ta r t o w a ł  w  M S  o ra z  b r a ł  
u d z ia ł w  R e g a ta c h  N a d z ie i O l im ­
p i js k ic h  n a  K u b ie ,  g d z ie  z a ją ł w  
d w ó jc e  p o d w ó jn e j  — 4 m ie js c e .
N a to m ia s t  n ie ź le  r a d z i ł  s o b ie  w  m i­
s tr z o s tw a c h  P o ls k i.  W  1974 r o k u  
p ły n ą c  w  c z w ó rc e  bez s te rn ik a  zdo­
b y ł  w ra z  z k o le g a m i k lu b o w y m i:  
S ta d n iu k ie m , K o w a ls k im  i  G ile m , 
t y t u ł  m is t rz a  k r a ju .  W  u b ie g ły m  
r o k u  b y ł  na  M P  n a j le p s z y m  w  
s k i f f ie

N a  O lim p ia d z ie  w  M o n tre a lu  w y ­
s ta r t u je  w  c z w ó rc e  w ra z  z b a r d z ie j  
d o ś w ia d c z o n y m i o d  s ie b ie  p a r tn e ­
r a m i:  A .  T o m a s ia k ie m . J . B r o ń -  
ce m  (o b a j Z a w is z a )  o ra z  J . U lc z y ń -  
s k lm  ( d a w n ie )  A Z S  S zcze c in , o b e c ­
n ie  Z a w is z a ) . J e g o  n a jw ię k s z y  a t u t  
to ,  m im o  n ie  n a j le p s z y c h  w a r u n k ó w  
f iz y c z n y c h ,  n ie s ły c h a n a  a m b ic ja  ! 
z a c ię to ś ć  w  w a lc e  d o  g r a n ic y  w y ­
t r z y m a ło ś c i.  C1ł)

Z kolarskich tras

SUKCESY SZCZECINIAN
D O B R Ą  fo r m ę  p r e z e n tu ją  o s ta t ­

n io  k o la rz e  z w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o .  Z  r e g u ły  m e ld u ją  s ie  w  
c z o łó w c e  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  
Im p re z . O c z y w iś c ie  n a jw ię k s z y m  
s u k c e s e m  je s t  a w a n s  W o jc ie c h a  M a -  
tu s ia k a  d o  e k ip y  o l im p i js k ie j .  K o ­
la r z  A r k o n i i  w  r y w a l iz a c j i  o  pasz­
p o r t  o l im p i js k i  u b ie g ł n ie  b y le  k o ­
go , bo  e k s -m is t rz a  ś w ia ta  — J a n u ­
sza K o w a ls k ie g o .  S z c z e c in ia n in  n ie  
w y s ta r t u je  p ra w d o p o d o b n ie  w  w y ś ­
c ig u  d r u ż y n o w y m  na  100 k m .  k t ó ­
r y  o d b ę d z ie  s ię  j u ż  w  d r u g im  d n iu  
Ig rz y s k  O l im p i js k ic h  (18 b m .) , le cz  
z p e w n o ś c ią  b ę d z ie  s ię  ś c ig a ł w  
p r ó b ie  in d y w id u a ln e j,  ja k a  ro z e ­
g ra  s ię  n a  g ó r z y s ty c h  te re n a c h  w o ­
k ó ł  M o n tre a lu  — 26 l ip c a .

N a s z  o l im p i jc z y k  s w a  d o b ra  f o r ­
m ę  p o tw ie r d z i ł  w  w y ś c ig u  d o o k o ła  
Q u e b e c , g d z ie  w  łą c z n e j k la s y f ik a ­
c j i  z a ją ł  4 m ie js c e  (n a jle p s z y  z P o­
la k ó w ) .  B a rd z o  d o b rz e  s p is a ł s ię  
r ó w n ie ż  k o le g a  k lu b o w y  M a tu s ia k a  
—  F ra n c is z e k  A n k u d o w ic z  w  W y -  
c ig u  W ilh e lm a  T e l ia  w  S z w a jc a r ii .  
W  e ta p ie  ja z d y  na  cza s  b y ł  d r u g i ,  
zaś n a s tę p n e g o  d n ia  z a m e ld o w a ł s ię 
n a  m e c ie  ja k o  t r z e c i ,  z a jm u ją c  w  
k la s y f i k a c j i  k o ń c o w e j  5 m ie js c e . 
T rz e b a  d o d a ć , że ś c ig a ł s ie  ta m  
ja k o  re p re z e n ta n t  I I  d r u ż y n y  P Z K o l .

N ie ź le  w y p a d l i  ta k ż e  szc z e c iń s c y  
k o la rz e  p o dcza s  in d y w id u a ln y c h  
m is t r z o s tw  P o ls k i r o z e g ra n y c h  na  
p o c z ą tk u  l ip c a  w  N o w y m  S ą czu . 
M a tu s ia k  b y ł  8. n a to m ia s t  o d b y w a ­
ją c y  w e  F lo c ie  G d y n ia  s łu ż b ę  w o j ­
s k o w ą . w y c h o w a n e k  t r e n e r a  R a j­
m u n d a  Z ie l iń s k ie g o  —  J ó z e f K o ło -  
p a j ło  s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł ja k o  8, 
w y p rz e d z a ją c  o c e n ty m e t r y  k o la rz a  
L e g i i  ( ró w n ie ż  s łu ż b a  w o js k o w a ) ,  a 
p rz e d te m  z a w o d n ik a  G r y fa  —  H e n ­
r y k a  F ry c ę .

M o ż n a  p o w ie d z ie ć , że p r z y k ła d  
id z ie  z g ó r y .  b o w ie m  w z ó r  ze s ta r ­
s z y c h  k o le g ó w  b ie rz e  r ó w n ie ż  m ło ­
d z ie ż  k o la rs k a .  J a n  Ż a k  z O g n iw a  
z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  r e p re z e n ta ­
c j i  k r a j u  n a  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  
ju n io r ó w  w  L ie g e . Ś c ig a ł s ie  ta m  
n a  d w ó c h  d y s ta n s a c h . W  s p r in c ie  
w  aronie 136 k o la r z y  w y w a lc z y ł  M

m ie js c e , n a to m ia s t  ja d ą c  w  d r u ż y ­
n ie  n a  4 k m .  ra z e m  z W ito ld e m  
M o k ie je w s k im  1 A n d r z e je m  P a jo ­
r e m  (o b a j D o lm e l)  o ra z  J a n e m  J u r ­
k ie m  z O r ła  W a rs z a w a  z a ją ł  4 
m ie js c e , p r z e g r y w a ją c  je d y n ie  z 
k o la r s k im i  p o tę g a m i — N R D . Z S R R  
1 W ło c h a m i.

S ta r tu ją c  be z  Ż a k a  d ru ż y n a  (p ro ­
w a d z o n a  p rz e z  tr e n e r a  C h e m ik a  P o  
l ic e  —  M a r ia n a  H a łu s z c z a k a )  ś w ie t ­
n ie  s p is a ła  s ię  n a  Ig rz y s k a c h  M ło ­
d z ie ż y  S z k o ln e j i  A k a d e m ic k ie j.  
Z e s p ó ł w  s k ła d z ie :  R o m u a ld  K o -  
s e c k i (O g n iw o ) .  W ie s ła w  D u tk o w -  
s k l ,  J a ro s ła w  L u b a s ió s k i (o b a j 
C h e m ik )  o ra z  H e n r y k  S a w ic k i  (P o ­
m o rz a n in  N o w o g a rd )  z a ję ła  n a  t r a ­
s ie  l ic z ą c e j 42 k m  b e z a p e la c y jn ie  
p ie rw s z e  m ie js c e . N a to m ia s t d r u g i  
ze s p ó ł S zcze c in a  u p la s o w a ł s ie  na  
4 p o z y c j i .

In n a  im p re z ą , k tó r a  p o tw ie r d z i ła  
s i ln ą  p o z y c ję  m ło d y c h  k o la r z y  
S zcze c in a  b y ł  z a k o ń c z o n y  w  o s ta t­
n ia  n ie d z ie le  W y ś c ig  P r z y ja ź n i.  
P o d o p ie c z n i m ło d y c h  tre n e r ó w ,  a 
w  p rz e s z ło ś c i z n a n y c h  z a w o d n ik ó w  
— Z y g f r y d a  J a r e m y .  Z b y s ła w a  Z a ­
ją c a . R a jm u n d a  Z ie l iń s k ie g o .  Jó ze ­
fa  M ik o ła jc z y k a  c z y  W a ld e m a ra  
M o s b a u e ra  z w y c ię ż y l i  w  k o n f r o n ­
t a c j i  z  m ło d y m  n a r y b k ie m  K o s z a ­
l in a .  S łu p s k a  o ra z  R o s to c k u  1 N e u -  
b ra n d e n b u rg a  z a ró w n o  w  k la s y f i ­
k a c j i  in d y w id u a ln e j  ja k  i  ze s p o ło ­
w e j.  *

N a  s z c z e c iń s k ic h  szosa ch  z o b a c z y ­
m y  c z o łó w k ę  p o ls k ic h  k o la r z y  
(o c z y w iś c ie  z w y  la tk ie m  o l im p i j ­
c z y k ó w )  w  d n iu  23 l ip c a .  p o dcza s  
m ię d z y n a ro d o w e g o  w y ś c ig u  k o la r ­
s k ie g o  o P u c h a r  P re ze sa  S p ó łd z ie l­
cze g o  K lu b u  S p o r to w e g o  C z a rn i.  
Im p re z a  o rg a n iz o w a n a  je s t  z o k a ­
z j i  ś w ię ta  s p ó łd z ie lc z o ś c i.  S ta r t  n a ­
s tą p i o g o d z in ie  16 p r z y  W D S  n a  
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o .  Ś c ig a ć  s ię  
b ę d ą  z a ró w n o  s e n io rz y , ia k  i  j u ­
n io r z y  o ra z  m ło d z ic y .  B e d z ie  to  k r y  
t e r iu m  u l ic z n e , zaś o z w y c ię s tw ie  
z a d e c y d u je  s u m a  p u n k tó w  u z y s k a ­
n a  n a  o k rą ż e n ia c h  f in is z o w y c h .

cm
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CZWARTEK, 
15 LIPCA

DZIŚ:
Henryka, Włodzimierza 

JUTRO:
M arii, Eustachego

POGODA
ZA CH M U RZENIE umiar 

kowane. Po południu możli 
wość burz. Temperatura 
25 st. W iatry słabe, połud­
niowe.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1017,5 m il ib a r a  
(763,2 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a c b e t t "  — 
g- 19.30; M U Z Y C Z N Y  — „ W  im ie ­
n iu  b r a w a "  —  g .  19.

D R U Ż B A  ( te l.  336-05) —  „ B łę d n y  
o g n ik "  —  f r , - w  ł . ,  1. 15, g .  15.30, 
20.15; „ C z ło w ie k  z w a n y  la m p a r ­
t e m "  — s y r y js k i ,  1. 15, g . 18 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02)
—  „ S z c z ę k i"  _  p a n . U S A , 1. 15, 
g . 8-30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
—  „ D r a p ie ż c a ” " — f r .  1. 15, g. 15.30,
18, 20.30 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „S z c z ę ­
k i ”  — U S A , 1. 15, g . 13.30, 16, 18>30, 
21; w  p ią te k :  „ S ia d y ”  —  w ł „  l.  
15, g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) — „ R y ­
w a lk a ”  —  f r . ,  1. 15, g. 16, 18.15, 
20.30 (C z w a rte k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ w  s te p a c h  A u ­
s t r a l i i ”  — p o i. ,  b /o , g . 10, 17;
„ D z ie c i  lw ic y  z b u s z u ”  — an g ., 
b /o ,  g . l i ,  13, 15; „ Z o n a  d la  A u ­
s t r a l i j c z y k a ”  — p o i. ,  b /o , p a n . ,  g. 
18, 20; „ J o e  K i d "  — U S A , 1. 15, 
p a n ., g . 22 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
D E R B Y  —  „ N ie  o g lą d a j s ię  te ra z ”
—  a n g ., 1. 18, g . 21; O G R O D O W E
—  „ P o k u s a ”  — w ł. ,  1. 18, g .  21;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ Z
p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  — U S A , 1.
15, g . 18, 20; „ M a łż e ń s tw o  z  r o z ­
s ą d k u ”  — p o i., b /o , g . 16; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  — „U c ie c z k a  g a n g ­
s te ra ”  — U S A , 1. 18, p a n ., g . 18; 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ T r z e j  m u ­
s z k ie te r o w ie ”  — p a n ., b /o ,  g .  18,
20 ; B A J K A  (P o lic e )  —  „S u g a r la n d  
Focpress”  _  p a n . ,  U S A , 1. 15, g . 
17, 19; B I A Ł Y  Ż A G IE L , (T rz e b ie ż )
—  „ B lo k a d a "  — I  i  r r  c z .,
ra d ź .,  1. 15, g . 20; S Y R E N K A  ( J a ­
s ie n ic a )  — „ S y n ”  _  f r . ,  1. 15, g. 
18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
„ P e p p in o  p o d b i ja  A m e r y k ę ”  — 
w ł. ,  1. 15, g . 18; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e )  — „ J a k  z d o b y ć  p r a w o  ja z ­
d y "  —  f r . ,  1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  —  „ C o n  a m o re ”  — p o i. ,  1. 
15; D A R  (S ta rg a r d )  —  „ P o w r ó t  ta -  
‘ ------------------  ■ ’ ■ ,a

„ N ie  m a  s p r a ­
w y "  —  f r . ,  1. 15; G R Y F  ( G r y f i ­
n o )  —  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie "  — 
p a n . ,  b /o .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ; S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h .  M a la r s tw o  p o ls k ie ,
—  P o k a z  le d n e g o  o b ra z u  — te m a t 
m a r y n is ty c z n y .  M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z  F r a n c i l ;  W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h .  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m . Z a c h  1945— 1970. D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie !:  
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a  — p t a k i ;  K u c h n ia  s ta -  
r o p o m o r s k a :  M a la r s tw o  i  r y s u n e k  
Z b ig n ie w a  H a lic k ie g o  g . 11— 17; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p i .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X —X X  
w ie k :  ,.1945 r o k  na  P o m o rz u  Z a c h . 
w  r o d z in n y m  a lb u m ie "  — g . 11— 17: 
W D K  Z A M E K  — V I I I  F e s t iw a l  P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o
—  g o d z . 10 do  18; K L U B  „13 
M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  —  w y s ta w a  
m a la r s tw a  R o m u a ld a  M a c ie ja  K l im -  
c z e w s k łe g c .

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ( d y ż u r  o p a r z e n io w y ) ;  
W E W N . — S z p ita l W o je w ó d z k i;  
C H IR . —  U n i i  L u b e is k e j ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io t ra  S k a rg i ;  N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  _  a l .  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d rą  1? —  g . 15—3; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g . 28—7.

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  345-51; U L .  
M IC K IE W IC Z A  101 — te l .  730-44; 
A L .  W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
22-10-12; S to łc z y n  U L .  N A D  O D R Ą  
20; Z d r o je  — U L .  B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54;

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7—21.

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 
r— te l .  428-32 — g o d z . 8— 18.

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  16.40 O b łe k  
t y  w . 17 T e le fe r ie  ( k o l. ) .  18.15 P a ­
t r o l .  18.35 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  
20.15 S tu d io  o l im p i js k ie .  20.35 „ P o ­
d ró ż e  d e te k ty w a ”  — f i lm  s e r. p r o ­
d u k c j i  a n g . ( k o l. ) .  21.25 P e g a z  ( k o ­
lo r ) .  22.10 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  22.25 
„ M a r a to n ”  — f i l m  d o k . T a d e u sza  
M a k a rc z y ń s k ie g o .

P R O G R A M  U

16.50 M o je  m ia s to  — R y b n ik .  17.10 
M a g a z y n  „ Z d e r z a k ”  — p ró g . ro z ­
r y w k o w y .  17.30 L u d z ie  n a u k i .  18 
„ N ie w o ln i k  g a l i le js k i ”  — f i l m  se r. 
p r o d .  f r a n c ,  ( k o l. ) .  19 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  20.15 S tu d io  o l im p i js k ie .  
20.35 P rz e g lą d  tw ó rc z o ś c i J e re m ie g o  
P r z y b o r y  — „ B a l la d y n a ” . 21.05 J a r ­
m a r k  p ie ś n i 1 ta ń c a  „ M ie le c  76”  
( k o l. ) .  21.25 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.35 
„ G r a n ic e  r e k o r d u " .  22.05 „R ó ż e  
M o n t r e u x ”  — B u r t  B a c h a ra c h  ( k o ­
lo r ) .  22.30 „ Z ło ta  T a r k a  76” .

P IĄ T E K

9 P r o g r a m  na  d z ie ń  d o b r y .  11 „ P o ­
d ró ż e  d e te k t y w a "  _  f i l m  s e r. p r o d .  
a n g . ( k o l. ) .  16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
16.40 O b ie k ty w .  17 • „ X Y Z ”  cz . I .  
17.30 C a m e ra ta  — m a g a z y n  m u ­
z y c z n y .  18.15 P rz e z  m a s k ę  p łe tw o ­
n u r k a .  18.40 E u re k a . 20.15 S tu d io  
o l im p i js k ie .  20.35 T e a t r  M a ły c h  
F o r m  „ M a ła  p rz e c h a d z k a  p a n a  L o -  
v e d a y a ” . 21.25 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
21.40 W ie c z o rn e  k in o  le tn ie  ( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 W ia d o m o ś c i. 9.00 Z  m iło ś ­
c ią . 9.30 W s z y s tk o , co  p o tra f is z . ,  
10.30 F i lm o te k a .  14.15 P r o g r a m  w a ­
k a c y jn y .  15.35 W s tę p  d o  w ie d z y . 
16.20 C y r k  — ia k  ż y je ?  17.00 W z o ry  
—  f o r m y  — fa n ta z ja .  17.30 M a ły  
e k r a n .  18.00 A g ra  76. 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  -19.00 M a g a ­
z y n  k o m u n ik a c y jn y .  19.30 W ia d o ­
m o ś c i. 20.00 O b ie k ty w .  20.35 P r z y ­
g o d y  z . . .  21.55 R e m b ra n d t.

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 19, 20, 21,
22, 23.

15.10 Z  p o ls k ie j  fo n o te k i .  15.35 Z  
le k k ą  m u z ą  p rz e z  la ta .  16.11 A n to ­
lo g ia  ja z z u  p o ls k ie g o . 16.35 E s t ra ­
d a  p r z y ja ź n i .  17 R a d io k y r ie r .  17.20 
P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i .  18.30 T w ó r c y  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 O r k ie s t r a  
P R  i  T V  w  K a to w ic a c h .  20.05 K o n ­
c e r t  z g w ia z d ą  —  K a r e ł  G o t t .  21.05 
K r o n ik a  s p o ro w a . 21.15 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 22.30 R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 
22.45 M in i - r e c l t a l  D a n ie la .  23.15 W y ­
b i t n i  a r ty ś c i  p o ls c y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

15 R a d lo fe r ie .  16.10 T r z y  p lu s y  d la  
u r o d y .  16.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17 R e c ita l fo r t e p ia n o w y .  
17.20 N im  s ię  k s ią ż k a  u k a ż e . 17.40 
R a d io la ta r n la .  18 Z  n a g ra ń  s o l is tó w  
z a p ro s z o n y c h  d o  s tu d ia  P R . 18.40 
U rz ą d z e n ie  Z ie m i.  19 F e s t iw a l m u ­
z y k i  d a w n e j  w  S ta r y m  S ą czu . 
19.30 P o w s z e c h n ic a  s a ty ry c z n a .  20 
R e c ita l z n a g r a ń  s k r z y p k a  H e n r y ­
k a  S z e ry n g a  i  p ia n is ty  C h a rle s a  
R e in e ra . 20.40 S y m fo n ie  S e rg iu s z a  
P r o k o f ie w a .  21.45 W ia d o m o ś c i s p o r ­
to w e . 21.50 C h ó r  C h ło p ię c y  1 M ę ­
s k i  p o d  d y r .  S te fa n a  S tu l ig ro s z a . 
22.10 K s ią ż k i,  k t ó r e  na  w a s  c z e k a ­
ją .  23 W  k r ę g u  m iło ś c i r y c e r s k ie j  
c z y l i  t r u b a d u r z y  i  t r u w e rz y .

P R O G R A M  I I I

15.10 „ D a m ą  b y ć ”  i  in n e  p rz e b o je  
M a r y l i  R o d o w ic z . 15.30 S e za m  po d  
T r ó jk a .  15.40 W ią z a n k i s ta n d a rd ó w . 
16 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 
J a zz  r o c k  z e s p o łó w  E x t r a  B a l l  i 
L a b o r a to r iu m .  16.40 N a sz  r o k  76. 
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
F o to p la s ty k o n .  1# M u z y k o b r a n ie .  
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
N o w o ś c i ra d z ie c k ie g o  ja z z u  i  p io ­
s e n k i.  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ N a jd łu ż s z e  
p o ż e g n a n ie ” . 20 W a r ia c je  n a  te m a ­
t y  G e rs h w in a . 20.40 „ T r z y  m a łe  
n a s t r o je ”  — g ra  ze sp ó l M o d e m  Jazz 
Q u a r te t .  21 P ie rw s z y  w y k o n a w c a  
V m  S o n a ty  P r o k o f ie w a  — E m i l  
G ile ls .  22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  
w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 22.45 P io ­
s e n k i n ie  t y l k o  d la  d o r o s ły c h .  23.05 
C zas r e la k s u .

P R O G R A M  IV

P R O G R A M  I I

16.55 P e ga z . 17.10 „ O n e  s z ły  na  
B e r l i n ”  —  f i lm  fa b .  p r o d .  ra d ź . 
( k o l. ) .  19 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.15
S tu d io  o l im p i js k ie .  20.35 „ O lg a  
K o r b u t ”  —  f i l m  d o k . 21.25 T e a tr  
T V  „ P r ó b a  g e n e r a ln a ”  ( k o l. ) .  22.25 
„24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  22.35 „P o d r ó ż e  
d e te k ty w a ”  — f i l m  s e r. p ro d . a n g . 
( k o l ) .

U W A G A : T E L E W IZ J A  z a s trz e g a  so­
b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g r a m u .

14.55 T e a t r  P R  —  s łu c h o w is k o  
w s p ó łc z e s n e . 16.05 S tu d e n c i k r a k o w ­
s k ie j  P W S M . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17 Im p u ls y  U K F .  
17.35 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
K o d e k s  i  k ie r o w n ic a  „ O d b ie r a n ie  
i  c o fa n ie  p r a w a  ja z d y ” . 18.40 W o l­
n o ść  n a d e s z ła  w  l ip c u .  19 R a d io w y  
T y g o d n ik  J ę z y k o w y .  19.15- L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o .  19.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y .  22.30 R o z m o w y  o 
f i l o z o f i i .  22.50 Jazz .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  z a s t rz e ­
ga  so b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g r a m u .

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  p e ­
d a g o g  u c z y  m a te m a ty k i ,  
f i z y k i ,  e le k t r o te c h n ik i.  — 
G u m ie ń c e , R u b ie ż  1 (d o ­
ja z d  D w o r s k ą  lu b  W ro ­
c ła w s k ą ) .  11424-G
M G R  in ż .  u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i ,  m a te m a ty k a ,  f i ­
z y k a , te l.  465-41.

12020-G
K O R E P E T Y C J E  z m aite 
m a ty  k i ,  ję z y k a  p o ls k ie ­
go . T e l.  760-16. 12819-G

P R A C A

K IE R O W C Ę  re n c is tę ,  d o ­
z o rc ę  re n c is tę  p r z y jm ę .  
T e l.  22-14-57, g o d z . 17— 
19. 12133-G
P O T R Z E B N A  • go spo s ia  
d o  d w ó c h  o só b . U l .  P o­
c z to w a  12/2. 12309-G

K U P N O

G A R A Ż  k u p lę  lu b  w y  
d z ie rż a w ię  w  o k o l ic y  a l. 
P ia s tó w . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  12052. 
C Z F Ś C I d o  s k u te r a  m - k i  
P e u g e o t —  lcupdę. O fe r -

t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  12308.
P U S T A K I  A k e n m a n a  — 
k u p ię .  T e l.  782-72.

12580-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , u l .  W ie lk a  25, te l.  
356-96 1 359-55. Z g ło s z e ­
n ia  te le fo n ic z n ie  w  d n i  
p o w s z e d n ie  w  g o d z . od  
8—19. N a p ra w y  w y k o n y ­
w a n e  są Już  o d  g o d z . 10.

546-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  E d w a r d  D y d o ,  te l.  
367-18 . 9169-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  758-21 —  D u d z ik .

Ł1692-G
D O K O N U J Ę  k o m p le t ­
n y c h  p rz e p ro w a d z e k  
w ła s n y m  sa m o c h o d e m  
m e b lo w y m . Z g ło s z e n ia : 
te l.  743-02. 12215-G
IN S T A L O W A N IE ,  n a p ra  
w y ,  r e g u la c je  i  k o n s e r ­
w a c je  u rz ą d z e ń  ga zo ­
w y c h ,  te l.  37-483.

12195-G

Z A  o p ie k ę  n a d  s e te re m  
i r la n d z k im  w  m ie s ią c u  
s ie r p n iu  d o b rz e  za p ła c ę . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  118®. 
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  te l.  
361-51. 10518-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y  l a t  50 
( c ó rk a  l a t  11) p o z n a  pa ­
n ią  w  o d p o w ie d n im  w ie  
k u .  C e l m a tr y m o n ia ln y .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  111.

N IE R U C H O M O Ś Ć

K A W IA R N I Ę  w  S zcze c i 
n ie  —  s p rz e d a m . P o w a ż  
n e  o f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zcze c in  12205.

S P R Z E D A Ż

D E S K I k o le jo w e ,  p ły t y  
tw a r d e ,  la k ie ro w a n e ,  
b a a ło -k re m o w e , k a r m i -  
d ła  d la  k u r  —  s p rz e ­
d a m . S ta rg a rd , u l .  B y d ­
g o s k a  91. 110-P

S Y R E N Ę  104, s ta n  do ­
b r y  _  s p rz e d a m . O g lą ­
da ć  p o  g o d z . 15, u l .  Ś tu  
d z ie n n a  11/1. 12297-G
S Y R E N Ę  104 s p rz e d a m . 
T e l.  22-76-56. 12301-G
Ł O d Z  s p o r to w ą  — p ia s ty  
k o w ą  o ra z  s i ln ik  „ J o h n
s o n ”  20 K M , n o w y  _
s p rz e d a m . T e i.  73-635 — 
w ie c z o re m . 12G21-G
S P R Z E D A M  b a rd z o  ta ­
n io  za o k o ło  p o ło w ę  
w y c e n y ,  m in i  k a lk u la to r  
ja p o ń s k i  F x -17  z d z ia ła ­
n ia m i w y ż s z e j m a te m a ­
t y k i  i  p a m ię c ią .  K w i t  
c e ln y  d o  w g lą d u .  O fe  - 
t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S zc z e c in  12298.
R A D IO  s te re o , m ag r. 
to fo n  m o n o fo n ic z n y ,  ta  i­
m y —  s p rz e d a m . U l .  B o ­
g u s ła w a  28/6. 12314-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e  w  S z c z e c in ie  — k u ­
p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  12196. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  o d  i  s ie r p n ia  n ie -  
k r ę p u ją c e g o  p o k o ju .  — 
T e l.  232-497 o d  g o d z . 17.

11622-G
P O G O D N O  — m ie s z k a ­
n ie  M -3  p e łn y  k o m fo r t ,  
41 m  k w „  I X  p ię t r o ,  z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  t y lk o  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  O - 
f e r t y :  t e l.  17-58-62.

12305-G
O D N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j  2-o s o b o w y . U l. 
M ile w s k ie g o  13, k o ło  L a  
s u  A rk o ń s k ie g o .

12304-G
M IE S Z K A N IE  M -3  n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  B a r l i n ­
k u  p i ln ie  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  łu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  H . 
B u d ź k o  74-320 B a r l in e k ,  
u ł .  N ie p o d le g ło ś c i 45/18.

12302-G
M -4  w  D ą b iu ,  I I  p ię t r o ,  
z a m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e . T e ł.  61-23-88.

12391-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i,  c . o . 
e ta ż o w e  z te le fo n e m  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  
n a  3 -p o k o jo w e , p rz e z n a ­
czo n e  do  s p rz e d a ż y  lu b  
w ła s n o ś c io w e . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
12310.
M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
je .  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
s ło n e c z n e  w  ś ró d m ie ­
ś c iu  z a m ie n ię  n a  p o k ó j 
z k u c h n ią ,  ła z ie n k ą , c .o . 
w  ś ró d m ie ś c iu ,  c h ę tn ie  z 
b a lk o n e m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
12156.
3 P O K O J E  k w a te r u n k o ­
w e  p r z y  u l .  D u n ik o w ­
s k ie g o  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e . N a jc h ę tn ie j  w  o -  
k o l lc a c h  u l .  B u d z is z y ń -  
s k ie j ,  te ł .  820-897.

12147-G
4 P O K O J E , I  p ię t r o ,  s ta
r e  b u d o w n ic tw o  z a m ie ­
n ię  n a  2 o d d z ie ln e  m le r  
s z k a n ia . J e d n o  m oże  
b y ć  p o za  S zczecLnem , 
u l .  P a rk o w a  8/3, od  
g o d z . 17. 12144-G
P O K 0 J  n ie u m e b lo w a n y  
ze  w s p ó ln ą  k u c h n ią  o d -  
n a jm ę  b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in -D ą b ie ,
U l. W ę g ie rs k a  4.

12135-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j ,  
te l.  221-697. 12130-G
D W A  n o w e  M -2 , k o m ­
f o r t  z a m ie n ię  n a  n o w e  
M -5 , n a jc h ę tn ie j  z  p r a ­
c o w n ik ie m  s to c z n i W a r -  
s k ie g o , te l.  789-43, g o d z . 
19—21. 12126-G
3 P O K O J E  60 m  k w .  
w s p ó ln y  k o r y ta r z ,  ła ­
z ie n k a , o so b n a  k u c h n ia ,  
c e n tr a ln e ,  te le fo n ,  za ­
m ie n ię  na  m n ie js z e  sa­
m o d z ie ln e  z c e n t r a l ­
n y m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  12123. 
P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo  
k a to r s k ie g o ,  te l .  725-32 
o d  g o d z . 17. 12122-G
P A N I E N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  Je d n o o so b o w e g o . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12121.

Z G t lB Y

5 L IP C A  z o s ta w io n o  
p rz e d  g a ra ż a m i p r z y  u l.  
S o ł ty s ie j  ( k o ło  p rz e d ­
s z k o la )  2 to rb y .  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m , te l.  885-60 a lb o  
s e k r e ta r ia t  T e a t r u  P o l­
s k ie g o . 12415-G
26 C Z E R W C A  w ie c z o re m  
w  t r a m w a ju  l i n i i  3 zg u  
b io n o  o k u la r y  le c z n ic z e  
—  ła s k a w y  z n a la z c a  
p ro s z o n y  o z w r o t  za w y  
n a g ro d z e n ie m  p o d  a d r e ­
s e m : u l .  K o ł łą ta ja  9/10.

12417-G

14 lipca 1976 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła w wieku lat 80

Regina Bielińska
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w  smutku

SYN, SYNOWA, W NUK  
I  RODZINĄ.

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 
Centralnym 16 lipca br. o godz. 11.

Wszystkim sąsiadom, przyjaciołom, 
znajomym oraz księdzu proboszczo­
wi z parafii kościoła przy ul. Bogu­
rodzicy za okazaną pomoc i współ­

czucie oraz wzięcie udziału 
w pogrzebie 

śp.

Rozalii Klediniowskiej
podziękowanie składa

Przyjaciołom, koleżankom i kole­
gom, znajomym, Politechnice Szcze­
cińskiej, Technikum Łączności oraz 
wszystkim, którzy w czasie ciężkiej 
choroby okazali pomoc i współczu­
cie, tym, którzy przybyli na pogrzeb 
oraz na mszę świętą za duszę naszej 

nieodżałowanej

IREN Y ŁA W R YN O W ICZ-HA JDU K  

serdecznie dziękuje

RODZINA.

Kolegom z Wydziału Kontroli Ru­
chu Drogowego K M  MO, pracowni­
kom „Społem" WSS Szczecin, oraz 
wszystkim, którzy okazali pomoe 
i współczucie oraz wzięli udział w  

ostatniej drodze

STANISŁAW A KOW ALSKIEGO  

serdeczne podziękowanie 

składa

ZONA.

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

W  Ośrodku Wczasowym w  Międzyzdro­
jach zatrudnimy zaraz kelnerki i pomoce 
kuchenne. Zgłoszenia przyjmuje kierow­
nik ośrodka, Międzyzdroje, ul. Gryfa Po­
morskiego 55, zatrudnimy również zaraz 
kierowcę samochodu dostawczego i ku­
charkę w  Ośrodku Wypoczynkowym w  
Międzywodziu — zgłoszenia przyjmuje 
Szczecińskie Wydawnictwo Prasowe, plac 
Hołdu Pruskiego 8 — sekcja transportu 
pok. nr 405.

JUŻ 'TRZECIA GRA  

KONKURSU JUBILEUSZOWEGO

SGL „Gryf“
w którym możesz wygrać samochód 

„FIA T 126 P”

oraz wiele cennych premii 

pieniężnych.

2792-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IN S  K I '  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ' W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21, se k re -  
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ' w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło sze ń  394-34. re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  8) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  p ra s a  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  i k w a r ta ł,  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  l n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 ka żd e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p re n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty t u c je  I o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  50 p r o c  d ro ższa , p r z y jm u je  R SW  
.P ra s a  r  K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D ru k -  **•*“ '* °  “  

k la d v  O ra M rż n e
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„Na kolonii 
jest fajnie...“ 

Goście z Kędzierzyna
N A  ła w e c z k a c n  n ie  o p o d a l p o m ­

n ik a  M ic k ie w ic z a  ro z g o ś c iła  s ię  
w c z o r a j  g r o m a d k a  d z le £ i z p a jd a m i 
C h le b a  i  p o m id o r a m i w  r e k a c h . 
N ie k tó r e  w o la  c h le b  z m a s łe m  1 
ż ó ł ty m  s e re m . P a n i H e le n a  M a z u r  
u b r a n a  w  b ia ły  fa r t u s z e k  c ie r p l iw ie  
o b d z ie la  k a ż d e  d z ie c k o  z g o d n ie  z 
je g o  ż y c z e n ie m .

—  K u c h n ia  zaw sze  je ź d z i z  n a ­
m i  — m ó w i E lż b ie ta  Ż u r e k  — k ie ­
r o w n ic z k a  k o lo .n i i  Z a k ła d ó w  C h e ­
m ic z n y c h  w  K ę d z ie rz y n ie ,  z lo k a l i ­
z o w a n e j w  Z a le s iu  k o ło  M ię d z y ­
z d r o jó w .

—  I  to  k u c h n ia  d o s k o n a ła  —  d o ­
d a je  „ d o r o s ły "  ju ż  . k o lo n is ta .  
A d r ia n  G rz e s ik .  — Z re s z tą  n a  n a ­
s z e j k o lo n i i  je s t  w ie le  in n y c h ,  f a j ­
n y c h  r z e c z y :  d y s k o te k a ,  m a łe  k in o .  
s p o ro  w y c ie c z e k  i  c ie k a w y c h  im ­
p re z .

D z ie c i p r z y je c h a ły  w c z o r a j  do  
S z c z e c in a  b y  z w ie d z ić  p o r t .  M u z e u m  
M o r s k ie  i  d o tr z e ć  d o  W e s o łe g o  M ia ­
s te c z k a . ( t u r )

I f 67“ jeździ
coraz gorzej

A U T O B U S  n r  „6 7 ” . k u r s u ją c y  z 
N ie b u s z e w a  n a  P o g o d n o  i  O s ie d le  
P r z y ja ź n i .  o b s łu g u je  n ie z m ie rn ie  
p o p u la r n a  tra s ę  — z w y k łe  je s t  za ­
t ło c z o n y .  n ie z a le ż n ie  o d  p o r y  d n ia .  
J u ż  o d  d a w n a  s z c z e c in ia n ie  n a rz e ­
k a l i  n a  n ie re g u la r n o ś ć  k u r s o w a n ia  
w o z ó w  t e j  l i n i i .  O s ta tn io  „6 7 ”  je ź ­
d z i g o r z e j n iż  k ie d y k o lw ie k .  W  u b . 
n ie d z ie le  n p .  o k o ło  g o d z . 18 t łu m  
p a s a ż e ró w  c z e k a ł n a  p r z y s ta n k a c h  
p rz e z  p o n a d  43 m in u t !

J a k  w y n ik a  z  s y g n a łó w  C z y te l ­
n ik ó w  p o d o b n e  o p ó ź n ie n ia  z d a rz a ja  
s ie  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m . P o d ­
k r e ś la m y  —  a u to b u s y  t e j  l i n i i  to  
je d y n y  ś ro d e k  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j  la c z a c y  D o ln e  N ie b u s z e w o  *  
P o g o d n e m . (D

Kronika wypadków
N A  T R A S IE  W a rs z ó w —P r z y to i  

m o to c y k l  W S K  n r  r e j .  M O  2911 
z d e r z y ł  s ię  z s a m o c h o d e m  c ię ż a ­
r o w y m  „ S te y e r ”  n r  r e j .  P J  1915. 
W  w y n ik u  w y p a d k u  m o to c y k l is ta  
R y s z a rd  R . o ra z  je g o  p a s a ż e rk a  
H a l in a  R . p o n ie ś l i  ś m ie rć  n a  m ie j ­
s c u . P r z y c z y n ą  k o l i z j i  b y ło  w y m u ­
sz e n ie  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  
p rz e z  R y s z a rd a  R.

W  J A R S Z E W IE  k /K a m ie n ia  P o ­
m o rs k ie g o  m o to c y k l  „G a z e la ”  M H  
4509 u d e r z y ł w  c ią g n ik  M H  1277. 
p r o w a d z o n y  p rz e z  n ie  p o s ia d a ją c e g o  
p r a w a  ja z d y  E d w a rd a  G . M o to c y ­
k l is t a  E d w a r d  J . d o z n a ł p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  - w  
s z p ita lu .

N A  U L .  M a z u rs k ie j n ie o c z e k iw a ­
n ie  w ta r g n ą ł  n a  je z d n ię  5 - le tn i P a ­
w e ł  D .,  c h ło p ie c  w p a d ł  p o d  n a d je ż ­
d ż a ją c e g o  „ F ia ta ”  M S  0613. P o  
o p a t rz e n iu  w  P o g o to w iu  R a tu n k o ­
w y m  P a w e ł D . p o w r ó c i ł  d o  d o m u . 
Z a  b r a k  o p ie k i  n a d  d z ie c k ie m  i  
s p o w o d o w a n ie  p rz e z  n ie g o  k o l i z j i  
p r z e c iw k o  ro d z ic o m  s k ie r o w a n y  z o ­
s ta n ie  w n io s e k  d o  k o le g iu m .

w  Ś W IE R Z N IE  k /K a m ie n ia  P o ­
m o r s k ie g o  S tra ż  P o ż a rn a  g a s iła  p ło ­
n ą c ą  ś w in ia r n ię ,  r a tu ją c  m . in .  l ic z ­
n y  in w e n ta rz  ż y w y .  S t r a ty  p o ­
w s ta łe  w  w y n ik u  p o ż a ru  w s tę p n ie  
o s z a c o w a n o  n a  400 ty s .  z ł.

M IN IO N E J  n o c y  w  Iz b ie  W y trz e ź ­
w ie ń  p r z e b y w a ł k o m p le t  p e n s jo n a ­
r iu s z y ,  k tó r z y  ju ż  o  go dz . 23 z a ję l i  
w s z y s tk ie  w o ln e  m ie js c a , j a k im i  
d y s p o n u je  ta  in s ty t u c ja .  ( jg )

Komunikat MO
O B Y W A T E L ,  k t ó r y  22 c z e rw c a  b r .  

o k o ło  g o d z . 3. b ę d ą c y  w  to w a r z y ­
s tw ie  d w ó c h  k o b ie t ,  b y ł  ś w ia d k ie m  
w ła m a n ia  d o  k io s k u  . .R u c h u ”  n r  
102 p r z y  a l  W o js k a  P o ls k ie g o  1 u l 
T r a u g u t ta ,  a n a s tę p n ie  w  c z a s ie  
p o ś c ig u  u ją ł  s p ra w c e  w y m ie n io n e ­
g o  w ła m a n ia ,  p ro s z o n y  je s t  o  z g ło ­
s z e n ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  I I I  M O  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  153. po-k. 22. 
w  g o d z . o d  8 d o  15 lu b  s k o n a n i- ' 
w a n ie  s :ę te le fo n ic z n e  p o d  n r  307-536 
•u b  307-311.

A JEDNAK warto drwa 
do... parku nosić. Kaw iar­
nia „Plantowa” w parku 
Żeromskiego niedługo w no 
wej pachnącej żywicą sza­
cie.

Foto: Zb. Jodkowski

Zakończenie budowy -- w 1977 roku

Osiedle dla 7 0 0  rodzin
NA OSIEDLU „Gontyny”, usytuowanym pomiędzy ulicami: architekturę i zagospodarowa- 

1 Maja, E. Plater, Gontyny oraz odcinkiem ul. Parkowej, pra- nie terenów dojazdowych oraz 
ce budowlano-montażowe prowadzone są od 2 lat. W tym wewnątrzosiedlowych. (z)
okresie przekazano już ponad 240 mieszkań. Przed kilku ^ ____________________
dniami spółdzielnia „Kotwica” przejęła kolejną sekcję jedne-
go z budynków. Składa się ona z 66 mieszkań. Następny seg- Ł5 ^ i ł  asa
ment winien być zakończony na przełomie lipca i sierpnia. ■ l U W W W I l C

wakacje 
„Pleciugi“

DO ZA KO ŃC ZEN IA  budowy 
całego osiedla pozostało jeszcze 
wiele prac. Kierownik budowy 
inż. A. Kossewski jest nie tylko 
optymistą dla dobrym organi­
zatorem. Zapewnił nas, że do 
końca roku 1977 zakończone 
będzie całe osiedle. Złoży się na 
nie kilkanaście budynków usy-

o Malwy na Starówce 
o Moda na wierzby 
o Kolejna lustracja

dziej, że nie są to powtarzają­
ce się układy zielone, a wszę­
dzie widać prawdziwą miłość 
do kwiatów i starania, by w y­
glądały one naprawdę pięknie 
i świeżo. Teraz także, mimo su­
szy, zżółkły tylko trawniki, a 
kwietniki starannie- podlewane, 
nie odczuły nadmiaru słońca. 
Dozorcom i opiekunom zieleni 
należą się w tym miejscu sło­
wa podziękowania. Ich starania 
są dostrzegane i odnotowywane 
przez jurorów. (wys)

JURY naszego konkursu na­
dal wizytuje zgłoszone obiekty. 
Każdy z nich odwiedzony bę­
dzie przez grupę oceniającą 
dwa razy. Uzyskane punkty — 
za oryginalność roślinnej kom­
pozycji oraz te odjęte za do­
strzeżone mankamenty — po­
zwolą wyłonić zwycięzców.

W  ostatnich naszych publika­
cjach poświęconych konkurso­
w i „Cały Szczecin w  kwiatach”, 
podaliśmy w yniki pierwszej lu ­
stracji żłobków, przedszkoli i 
szkół. Dzisiaj piszemy o tere­
nach ADM-o<wskich, których 88 
uczestniczy w  tegorocznej ry­
walizacji.

K O M IS J A  K O N K U R S O W A  b io rą c  
p o d  u w a g ę  z ró ż n ic o w a n ą  w ie lk o ś ć  
t y c h  o b ie k tó w ,  p o d z ie l i ła  je  n a  d u ­
że ( ty p u  o s ie d lo w e g o )  i  m a łe  ( ty p u  
o g ro d o w e g o ) . W  g r u p ie  o b ie k tó w  
m a ły c h ,  n a jw ię k s z ą  lic z b ę  p u n k tó w  
p o  I  e ta p ie  lu s t r a c j i  z d o b y ły  o g ro ­
d y  p r z y  u l .  W ie lk ie j  5, 7, 9, 11, 15 
i  17. G r o d z k ie j  8, 10, 14 i  16 i  T k a c ­
k ie j  56— 59 ( a d m in is t ro w a n e  p rze z  
O A D M  n r  12). J a g ie ł ły  16, 17 (a d ­
m in is t r o w a n e  p rz e z  O A D M  n r  10) o -  
r a z  B o g u c h w a ły  13— 16. A s n y k a  20, 
K r a s iń s k ie g o  19—20 i  B o g u s ła w a  6— 7 
( a d m in is t ro w a n e  p rz e z  O A D M  n r  4).

W  g r u p ie  o b ie k tó w  d u ż y c h , n a  n a j  
le p s z y c h  lo k a ta c h  u p la s o w a ły  s ię  o- 
b ie k t y  z lo k a l iz o w a n e  p r z y  u l .  u l . :  
M a z u rs k ie j  7—10, M a te jk i  10—12 i 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  5— 8 ( a d m in is t ro w a ­
n e  p rz e z  O A D M  n r  6), o s ie d le  S ta ­
r e  M ia s to  ( a d m in is t ro w a n e  p rze z  
O A D M  n r  12) i  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie ­
g o  35—39 (a d m in is t ro w a n e  p rz e z  
O A D M  n r  5).

S p o ś ró d  z g ło s z o n y c h  d o  k o n k u r s u  
o b ie k tó w  A D M -o w s k ic h  b y ło  6 n o ­
w o  z a ło ż o n y c h  o ra z  15 z g ło s z o n y c h  
p o  ra z  p ie rw s z y  w  h is t o r i i  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a .  K o n k u r s o w y  s ą d  za ­
u w a ż y ł w  r o k u  b ie ż ą c y m  le p szą  
k o n s e rw a c ję  i  . p ie lę g n a c ję  te re n ó w  
z ie lo n y c h ,  e iekaw sz«* k o m p o z y c je  i 
w ię k s z ą  ró ż n o ro d n o ś ć  r o ś l in .  P o ja ­
w i ły  s ię n p .  n a  te re n ie  S ta re g o  
M ia s ta  — m a lw y .  T e  n ie ty p o w e  na  
k w ie tn ik a c h  k w ia t y  p r e z e n tu ją  s ię  
w y ją tk o w o  e fe k to w n ie .  S to p n io w a  
p rz e w a g ę  z y s k u ją  te ż  b y l in y  n a d  
r o ś l in a m i s e z o n o w y m i. N a  A D M -  
- o w s k ic h  o s ie d la c h  p r z y b y ło  d rz e w  
i  k r z e w ó w . W o k ó ł m ie s z k a ln y c h  b ło  
k ó w  c o ra z  c z ę ś c ie j s p o tk a ć  m o ż n a  
m ło d e  w ie r z b y ,  eo ta k ż e  je s t  c h y b a  
s w o is tą  m o d ą  p o  o k re s ie  s a d z e n ia  
p rz e d e  w s z y s tk im  l i p  i  ja r z ę b in .

DBAŁOŚĆ o estetyczne, po­
mysłowe otoczenie naszych sie­
dzib bardzo cieszy. Tym bar-

„Monte Rotunda“
S Z C Z E C IN  d o r o b i ł  s ię  w ła s n e g o ... 

k a s y n a  g r y .  N ie  n a  ta k ą .  b y ć  m o ­
że s k a lę  j a k  M o n te  C aT lo , a le  za 
to  o  i le ż  ł a t w ie j  d o s tę p n e g o .. . M ie ­
ś c i s ię  o n o  w  s a m y m  c e n tr u m  m ia  
s ta , n a  W a ła c h  C h ro b re g o  w  p o ­
m ie s z c z e n ia c h  k a w ia r n i  „ R o tu n d a ” . 
W s tę p  n ie  je s t  o g r a n ic z o n y  a n i  za 
s o b n o ś c ią  p o r t f e l i  and te ż  w ie k ie m  
g ra c z y . O  d o w o d n e j p o rz e  d n ia  
z b ie ra ją  s ię  tu  lu d z ie  m ło d z i,  s ta r  
s i i  c a łk ie m  je szcze  n ie d o ro ś l i,  k t ó  
r z y  p r z y  p iw ie  — ta ń s z y m  n iż  s e r­
w o w a n y  w  M o n te  C a r l o  sz a m p a n  
—  g r a ją  s o b ie  w  „ o k o ” , p o k e ra  
c z y  in n e  g r y  h a z a rd o w e  I  co 
d z iw n ie js z e  — n ik  n ie  re a g u je  na  
o w e  d z iw n e  z w y c z a je  k a w ia rn ia n e .  
J a s k in ia  g r y  w  „ M o n te  R o tu n d a ”  
f u n k c jo n u je  n ie p r z e r w a n ie  w  b ia ­
ły m  ś w ie t le  d n ia ,  p o z o rn ie  c a łk ie m  
le g a ln ie . . .  ( ja )

tuowanych uskokami, w  któ­
rych zamieszka 700 rodzin. W 
obrębie tego kompleksu miesz­
kaniowego już we wrześniu 
1977 roku przekazana zostanie 
także szkoła i duży pawilon 
handlowo-usługowy.

Program budowy poszczegól­
nych etapów osiedla jest ściśle 
przestrzegany. Obok montażu 
poszczególnych sekcji, przygo­
towuje się także fundamenty 
pod kolejne budynki oraz w y­
konuje roboty palowe na pod­
mokłym gruncie. Prace te w y­
konuje PRK-15. Od przyspie­
szenia tempa tych robót zale­
ży szybsze wejście montaży­
stów.

Nie ma kłopotów z załogą na 
tym osiedlu. Część pracowni­
ków jest wprawdzie na urlo­
pach ale rezerwową ka­
drę uzupełniającą stanowią w 
tym czasie studenci-praktykan- 
ci oraz junacy z OHP. Wyko­
rzystywani są oni do robót 
mniej skomplikowanych nie 
mniej jednak są bardzo przydat 
ni. Należy podkreślić z satysfa­
kcją, że montaż poszczególnych 
kondygnacji przebiega spraw­
nie. Dobra i rytmiczna jest 
także dostawa prefabrykatów 
z „Gryfbetu”. Przy sprzyjają­
cych warunkach w ciągu 3—4 
dni montuje się tu jedną kon­
dygnację budynku-segmentu.

Na zakończenie podkreślmy, 
że choć jest pełnia lata, tu na 
tej budowie myśli się już o je­
sieni i zimie. W  trzecim kwar­
tale od strony ul. 1 Maja zo­
staną zmontowane 2 sekcje po 
66 mieszkań, które zostaną 
przekazane stoczniowcom już 
z końcem br. Przygotowuje się 
także front robót na zimę dla 
montażystów i brygad wykoń­
czeniowych. Tempo prac, mimo 
okresu urlopowego jest dobre i 
jak do tej pory na tym osiedlu 
wszystkie terminy są zazwyczaj 
dotrzymywane.

Na koniec pewna refleksja. 
Oby z chwilą zakończenia tego 
pięknego osiedla udało się bu­
dowlanym wykonać także małą

Śladem naszych notatek

R y c h ło  w c z a s ,
13 M AJA br. w  rubryce 

„TRYBUNA C ZYTELNIKÓ W ” 
opublikowaliśmy notatkę pt. 
„Gdzie jest dokumentacja?” 
Był to list Czytelniczki, której 
dziecko pogryzione zostało 
przez psa mającego na obroży 
numer rejestracyjny 12/625 z 
1974 r. Ponieważ pogryzionemu 
dziecku groziła seria zastrzy­
ków przeciwko wściekliźnie, 
matka zapytywała, w jaki spo­
sób i gdzie można w  oparciu 
o numer rejestracyjny psa, 
ustalić jego właściciela.

6 lipca br. otrzymaliśmy pi-

KOMUNIKATY
A W  N O C Y  i  13/1« i  18/17 b m . 

w  g o d z . o d  23 d o  4.30, t r a m w a je  
n o c n e  n iż e j  w y m . l i n i i  k u rs o w a ć  
b ę d ą  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :  „ 2”  — 
z D w o rc a  N ie b u s z e w o  n a  u l .  P o tu -  
l ic k ą  ,.6”  z G o c ła w ia  w  k ie r u n k u  
P o m o rz a n  —  o d  B r a m y  P o r to w e j  
u l .  D w o r c o w ą  i  N o w ą  ( k ie r u n e k  po  
w r o tn y  bez z m ia n y ) .

*  *  •
A Z  P O W O D U  n ra c  to ro w y c h  na  

l i n i i  P y r z y c e  —  G r y f in o ,  w  d n ia c h  
o d  16 d o  23 b m . w  d n i  ro b o c z e  
o d w o ła n e  z o s ta je  k u r s o w a n ie  p o c ią ­
g u  p a s a ż e rs k ie g o  n r  22122 k u r s u ją ­
c e g o  z G r y f i c  d o  P y r z y c ,  a n o c ia g  
n r  22115 r e la c i i  P y r z y c ^  —  S zcze ­
c in  G ł.  o d w o ła n y  z o s ta je  n a  o d ­
c in k u  P y r z y c e  — G r y f in o .

smo z Wydziału Finansowego 
Urzędu Miejskiego. W zakoń­
czeniu tego pisma czytamy: „W 
pełni doceniając ciężar społecz­
ny zagadnienia poruszonego na 
łamach „Kuriera”, dołożymy 
wszelkich starań w celu uzy­
skania żądanej informacji”.

T A K IE  Z A P E W N IE N IE  w  d w a  
m ie s ią c e  p o  fa k c ie  p o g r y z ie n ia  d z ie c  
k a  p rze z  psa. n ie  p rz y d a  s ię  na  
w ie le .  D z ie c k o  o t r z y m a ło  ju ż  d a w n o  
s e r ię  z a s t rz y k ó w , z a te m  n ie  c h o d z i 
o b e c n ie  o  u s ta le n ie  w ła ś c ic ie la  psa 
n r  r e je s t r a c y jn y  12/625 z 1974 r .  A le  
n a d a l is tn ie je  „ s p o łe c z n y  c ię ż a r  za ­
g a d n ie n ia ” . W y p a d k i  p o g ry z ie n ia  
d z ie c i p rz e z  w a łę s a ją c e  s ię  p s y , są 
aż n a z b y t  częste . J e d y n y m  ja k  d o ­
ty c h c z a s  s p o so b e m  n a  o d s z u k a n ie  
w ła ś c ic ie la  psa , są za m ie s z c z a n e  w  
p ra s ie  a p e le , p o z o s ta ją c e  n a jc z ę ś c ie j 
bez ech a .

J e ż e l i  je d n a k  z n a n y  je s t  n u m e r  
r e je s t r a c y jn y  psa. to  w y d a je  s ię , iż  
n ie  p o w in n o  b y ć  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i 
z u s ta le n ie m  je g o  w ła ś c ic ie la .  N a ­
w e t  w  p r z y p a d k u ,  g d y  —  j a k  w y ­
ja ś n ia  W y d z ia ł F in a n s o w y  U rz ę d u  
M ie js k ie g o :  „ Z a ła tw ie n ie  t e j  s p ra w y  
n a p o tk a ło  n a  d u ż e  t r u d n o ś c i z w ią ­
z a n e  *  u p o rz ą d k o w a n ie m  d o k u m e n ­
ta c j i .  p rz e k a z a n e j z p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ie ln ic  d o  U M  w  z w ią z k u  z r e fo r ­
m ą  te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d m in is t r a  
c j i  p a ń s tw o w e j” .

N IE  powinno być tych trud­
ności! Wlaśn;e zs względu na 
społeczny ciężar zagadnienia 

1 (hg)

OKRES W AK AC YJN Y nie 
oznacza dla Teatru Lalek 
„Pleciuga” wypoczynku. Od 
początku lipca do wczoraj 
zespół kolejno występował 
w ośrodkach kolonijnych 
Wybrzeża Szczecińskiego, 
przedstawiając piękne w i­
dowisko pt. „Kopciuszek”. 
Cztery spektakle odbyły się 
w Golczewie, Pobierowie, 
Rewalu i Niechorzu — dla 
najmłodszych wczasowi­
czów.

Od 27 bm. „Pleciuga” ru ­
sza ponownie w objazd. 
Tym razem dawać będzie 
spektakl „Kiedy rozkwitnie 
margerytka”. Przedstawię 
nie to obejrzą widzowie 
Międzyzdrojów, Pobierowa, 
Golczewa, a następnie dzie­
ci przebywające na kolo­
niach. (jf)

Notatnik szczeciński
A P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  za p ra s z a  

m ło d z ie ż  w y p o c z y w a ją c ą  w  S zcze ­
c in ie  n a  p o k a z  f i la te l is t y c z n y  z w ią ­
z a n y  z O lim p ia d a .  W y s ta w a  c z y n ­
n a  b ę d z ie , w  d n ia c h  o d  16 d o  20 l i p -  
ca b r .  w  g o d z . o d  10 d o  18, w  I  p a ­
w i lo n ie  P a ła c u  M ło d z ie ż y  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  84.

A W  P O N IE D Z IA Ł E K . 12 b m . 
o k o ło  g o d z . 17 w  ta k s ó w c e  (p o p ie ­
la ta  „W a rs z a w a ” ), k tó r a  o d je c h a ła  
z p o s to ju  p r z y  u l .  B o g u s ła w a  po ­
z o s ta w io n o  b ia ła ,  te k tu r o w a  te c z k ą  
z n a p is e m  „ J u b i la c i ” . U c z c iw y  k ie ­
ro w c a  p ro s z o n y  1est o  z w r o t  z g u ­
b y .  za w y n a g ro d z e n ie m  d o  k a w ia r ­
n i  „ J u b i l a t k a ”  p r z y  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o .

Zapomniany sklep
UL. W IT A  STWOSZA to da­

lekie rogatki miasta. Tu, na 
krańcach Pogodna, niewiele 
jest sklepów, a każdy remont 
jednej z nielicznych placówek 
handlu komplikuje życie miesz­
kańców.

Przy tejże ul. W ita Stwosza 
działał sklep warzywniczy —* 
jedyny w promieniu dwóch k i­
lometrów. Mieszkańcy okolicz­
nych ulic z nadzieją czekali na 
zakończenie remontu placówki. 
Miesiąc temu sklep odmalowa­
no i wszystko wskazywało, że 
remont jest już zakończony. Do 
tej pory jednak sklep stoi za­
mknięty na cztery spusty. 
Czyżby odnawiano go właśnie 
po to, by stał bezużytecznie?

U )

DZIĘKUJEMY
. . .n a s z y m  C z y te ln ik o m  za p o z d ro ­

w ie n ia  z  w a k a c j i.  T y m  ra z e m  na­
p is a l i  d o  n a s :  53 ju n a k ó w  z T e c h ­
n ik u m  K o le jo w e g o  z o b o z u  O H P  w  
P a c h o lę ta c h , m ło d z ie ż  ze Ś la s ica , 
W a rs z a w y , P o z n a n ia , S z c z e c in a  I  
K o s z a ’ in a  z o b o z u  w  Ł u k ę c in ie  z o r ­
g a n iz o w a n e g o  p rz e z  W o je w ó d z k i  
Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i M le c z a r s k ic h  
w  S z c z e c in ie , in s t r u k to r z y  ł  h a r ­
c e rz e  40 szczep u  H S P S  p r z y  I I  L O  
w  S z c z e c in ie  z o b o z u  w ę d ro w n e g o  
to  s ta n ic a c h  ..O p e ra c j i  B ie s z c z a d y ” , 
s tu d e n c i s z c z e c iń s k ie j A k a d e m i i  
R o ln ic z e j  ze s tu d e n c k ie g o  o z u  
N a u k o w e g o  C h e m ii R o ln e j  w  D ą b ­
k a c h , u c z n io w ie  L ic e u m  M e d y c z n e ­
go  w  S z c z e c in ie  z  o b o z u  w ę d ro w n e ­
go  to  B ie s z c z a d a c h , p r a c o w n ic y  
Z W C h  „ i C h e m ite x - W is k o r d ”  u c z e s t­
n ic z ą c y  w  o b o z ie  u ię d r o w n y m  na  
t r a s ie  O ls z ty n  — B r a n ie w o  oraz, 
w y c h o w a w c z y ń '- ' z k c h m i ł  le tn ic h  
R P W iK  S zc z e c in  z o rg a n iz o w a n y c h  
to D iiw M o io te .


